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„SOCJALIZM I BOLSZF.W IZM CHLUBI SIĘ TYM, ŻE 
PO W O ŁAŁ MASY ROBOTNICZE DO TWORZENIA KUL­
TURY. JEST PRZEKONANY, ŻE KULTURĘ MOŻNA PRO­
DUKOW AĆ, JAK SIĘ W Y T W A R Z A  RÓŻNE TO W AR Y , 
JEST TO UTOPIA '.

Dr. Antoni Szymański: 
„W yzwolenie proletariatu. ‘

N O W I N Y  C O D Z I E N N E

N r .  3 6  A W a rs za w a , czw a rte k 3 lutego 1933 r.

Uwaga świata zwrócona na Waszyngton

3 2  milionu dolarów na wolne
Interwencja Am eryki na Fa ls kim  W schodzie

R o k  Xlil

CSAR umie się pozbywać zdrajców

Tajemnica zdruzgotanej limuzyny
pod Angers

GENEW A, 2. 2. W ystąpienie
delegata. Chin W ellingtona Koo
0 sankcje przeciwko Japonii, a w 
ostateczności o pomoc pieniężny
1 w naturze dla Chin —  w yw oła­
ło burzę w spokojnym i sennym 
zazwyczaj pałacu Ligi N arooów. 
p o wystąpieniach delegatów 
Szwecji, Szwajcarii i Holandii i 
tak zwanym „buncie mocarstw
Mniejszych1', uwaga polityków
Zwróciła isię na W aszyngton, 
Sdzie decydowan/: są właśnie

kwestie niezwykłej wagi dla dal­
szego rozwoju 3ytuacji, nie tylko 
w Chinach, lecz na całym św ie­
cie.

Paryż i Londyn uzależniły 
sw oją decyzję w sprawie pomo­
cy materialnej dla Chin od stano 1 interw encji Ameryki w sprawy

Tak zwany plan dozbrojeniowy w ana.jest na stanowcze posurtg- 
Roosevelta wywołał z jednej stro 
ńy radość w przemyśle amerykan 
skim, z drugiej panikę na arenie 
polityki m iędzynarodowej, gdzie 
liczą się poważnie z m ożliwością

w*aka Rooseyelta, który w tej 
chwili pod wrażeniem możliwości 
w ojny na Dalekim W schodzie, 
zajęty jest przede wszystkim 
sprawą dozbrojenia armii Sta­
nów Zjednoczonych.

Narada w Paryżu zdecyduje

0 podziale majątku ks. Pszczyńskiego
W artości 200 m ilionów  z ł .

K A T O W IC E , 2. 2. W  fc ty g od ­
n iu  w y je ch a li do  P aryża  cz łon k o­
w ie  rod u  książąt P szczyńsk ich  na 
w spóln ą  naradę w szystk ich  ksią­
żąt v o n  Piess w  spraw ie podziału  
m a ją tk u  w  P olsce .

Jak w iadom o d obra  ks. Pszczyn  
skich  na G órn ym  Śląsku i liczne 
zakłady przem ysłow e w arte są 
b lisk o  200.000 000 złotych . M ająt­
k i te podzielon e m ają b y ć  p om ię­
dzy 7 spadkobiercam i.

„J a  cię zabiję”

12 -  l e t n i a  m o d e l k a
strzela do swej koleżan ki

Przy ul. Wilczej 35 na fvym pię­
trze, w pracowni malarskiej Janusza 
Badowskiego, zdarzył się tragiczny 
wypadek.

Przychodziły tam na pozowanie 
jako modelki: i3-letnia Ludwika Sło- 

i kuzynka jej, 12-letnia Zofia 
Ploszkówna. W  czasie pozowania, 
artysta -  malarz podszedł do telefonu, 
°krywając Słomę swym paltem 

W  tym czasie Stoma sięgnęła ręką 
kieszeni i wyjęła rewolwer, mó­

wiąc do Płoszkówny: „Ja cię zabiję".

W  tejże chwili padl strzat. Kula ugo­
dziła siedzącą na podłodze Płoszkuw 
nę w lewy policzek. Zaalarmowany 
strzałem artysta wbiegł do pracowni 
i zobaczył zalaną krwią dziewczynkę, 
zawezwał lekarza prywatnego, który 
przewiózł efiarę wypadku do leczni­
cy Polskiego Czerwonego Krzyża. 
Kula wybiła dziewczynce 4 zęby w 
górnej szczęce i pozostała w szyi. 
Następnie przewieziono Płoszkównę 
do Instytutu Chirurgii Urazowej, ce­
lem dokonania operacji.

Tylko 6 przekąsek
w  restauracjach niemieckich

BERLIN, 2. 2. Centralna o rga - 
p Uac a h otelarzy  i restauratorów  

aliia przep isow ą treść i  je d n o - 
* U m ia r y  spisu p otraw  i n a - 

c z t e ^ ’ ^ ozw olon e jest używ anie 
£cj r®cb  form atów  różnej w ie lk o ­
ś ć  sporządzane będ ą  śc i-
rzy  6 g u rzęd ow y ch  fo rm u la -

Przin; P° traw  ustalone częściow o 
niCZezS<̂ Ve m axim um . Bez og ra -

Potrann/^1̂ 0^ ^  m og  ̂ na sp*s*e
ny , r ? r. 2 . r y b > drobiu  i d z iczy z- 
SejL  . eznie od  sezonu, k iełbasy,

zawiera-SUrniny- Spis Przekąsek 
^ m n y c b -11102® naiwyżel sześć 

0 „_  ,1 sześć gorących  dań.
gaj r) “ je ż e n iu  tem u n ie p od le -
potraw  J  -1 kon serw y  z ryb . t.zw . 
Wyżei . ||2lennych  m oże b y ć  n a j- 
pateini ’ p °d °b n ie  ja k  potraw  z 
sZeić ’ potraw  z ja j m oże b y ć  

uuków , ja rzyn y  i sałata

w inny b y ć  o ferow a n e  w  zależno­
ści od  sezonu.

Dalekiego W schodu.
Plan Rocsevelta przeznacza na 

potrzeby armii ponad 32 miliony 
dolarów, z czego:

8.800.000 r a  obronę przeciw lot 
niczą,

450.000 na rezerwy armii, 
2.000.000 na rezerwy am unicyj­

ne,
15.000.000 na budowę okrętów 

nowego typu o małym tonażu,
€.000 na lotnictwo.
Duże wrażenie w kołach poli­

tycznych wywołała wiadomość, 
że program ten przewiduje poza 
tym studia nad m ożliwością po­
głębienia Kanału Panamskiego, 
tak, aby mogły go przebywać na­
wet największe jednostki mary­
narki Stanów.

W rażenie zbrojeń amerykań­
skich jes,t, jak się zdaje, tym bar­
dziej uzasadnione, że w zwykle 
dobrze poinform owanych kolach, 
zbliżonych do departamentu sta­
nu w Waszyngtonie pojaw iła się 
wiadomość, ze Ameryka zdecydo-

cia w Chinach w  obronie zagro­
żonej sw ojej strefy wpływów.

Czy „zdecydowane posunięcia" 
oznaczają wojnę o tym zdecydu 
ją  być może już najbliższe godzi­
ny.

A N G E R S, 2. 2. W czora j w ie ­
czorem  w  p ob liżu  A n gers znale­
ziono sam ochód leżący  w  row ie. 
W ew nątrz sam ochodu znaleziono 
trupa szofera M arcelego L egras 
z w ie lk ą  raną na g łow ie . P oczą t­
k ow o  przypuszczano, że chodzi tu 
o  w ypadek , lecz  p o  dokładnym  
zbadaniu  w nętrza w ozu  zn alez io­
no list adresow any do prefek ta  w  
Nantes następu jącej treści: „C .S . 
A .R . um ie się p ozb yw ać zd ra jców

—  n iechaj to posłuży  za naucz­
k ę " .

S zofer L egras opu ścił w czora j 
ok o ło  godz. 8.30 A n gers po o d ­
w iezien iu  jak iegoś ta jem niczego 
pasażera na dw orzec. W drożon e 
obecn ie  śledztw o zm ierza do usta­
lenia, czy  L egras za jm ow ał się 
czyn n ie  polityką . W  zw iązku  z 
tym  przesłuchano dziś szereg o -  
sób.

Dram atyczne zajścia w  Bukareszcie

@ojsko no uczelniadi rumuńshieft
R o zg ryw k a  Że la zn e j Gw ardii z  rządem  Gogi

nia mu m andatu, w zyw a jącego  
na św iadka w pew nym  procesie . 
Udał się tam z kilkoma studenta- 

W ostatn ich  dn iach  u n iw ersy -1 mi. P o lic ja  odseparow ała  gi od
gru py  asystu ją cych  mu studen­
tów , aresztu jąc  go i w edłu g  krą-

bi-

B U K A R E S ZT , 2 2. (te lefonem  
od w łasnegu K orespondenta
„ABC")
tet bukareszteński je s t  terenem  
za jść  w zw iązku z od byw ającym  
się  tu ta j stra jk iem  i blokadą.

S tra jk  został w yw ołany aresz 
tow aniem  d-ra S. M ilcoreanu , pre 
zesa Zw iązku studentów  ch rześ­
c ija n  w R u m unii, k tóry  jest 
gardystą.

A R E S Z T C W A N IE  
M IEC O R EA N JJ

P . M ilcoreanu  został w ezw any 
na p o lic ję , rzekom o dla w ręcze-

„ Bestia za dużo jadła...”

Pokonał niedźwiedzia gołymi rękoma
em igrant z  Polski

M O N T R E A L, 2. 2. W  ok o licy  
S ioux  L ookout, m łod y  ch łopak  
pracu jący  w  obozie  drw ali, sto­
czy ł w a lk ę  ze 150 fu n tow y m  
n iedźw iedziem  i pok on ał go g o ły ­
m i rękom a, zw iązał i w y b ra ł się 
z n im  do m iasta p ort A rthur, 
gdzie  go sprzedał, pon iew aż „b e ­
stia za dużo ja d ła ...".

Z  opow iadan ia  ch łopca , A le k ­
sandra T arczuka (syn a w ych od ź­
c ó w  z P o lsk i) w yn ika, że n iedź­
w iadek  w szed ł n ocą  do jeg o  sza­

łasu  i zaczął szukać czegoś do je ­
dzenia. G dy ch łopak  starał się go 
odpędzić n iedźw iedź zaatakow ał 
go. N ie m a jąc pod  ręką n iczego 
do obron y  i nie m ogąc uciec, bo 
n iedźw iedź zagrodził w yjście , 
ch łop iec by ł zm uszony do w alk i 
pięściam i, w  które j d op om ogło  
m u  p ew n e  przygotow an ie  bok ser­
skie, tak, że w yszed ł cało, n ieco 
ty lk o  podrapany i  z podartą  k o ­
szulą.

żących  pogłosek , szyk an u jąc 
ją c  i zn iew aża jąc  czynnie.

T e j sam ej n ocy  Codreanu w y ­
sła ł depeszę do prem iera  G ogi, 
p toszą c  o p ow zięcie  d e cy z ji w  tej 
spraw ie jak  n a jszybsze j i ukara­
n ia  agentów . Jednocześn ie  o rga ­
n izac je  studenckie w ys ła ły  depe­
szę do prem iera tej sam ej treść:., 
z dodatkiem , że w razie  n iew ypu 
szczen ią  M ilcoreanu  studenci ru 
m u óscy  og łoszą  stra jk . W obec 
n iezw oln ien ia  M ilcoreanu , w  
dniu  następnym  na u licach  B u ­
karesztu m łodzież akadem icka 
zorgan izow ała  ru ch liw e w ystą­
pien ia , m a n ifestu ją c  przeciw  
rządow i oraz na cześć  „Ż elaznej 
G w ard ii".

S T R A J K  N A  
U C Z E L N IA C H

T eg o  sam ego dnia og łoszon o 
stra jk  generaln y , przed którym  
odbył się w iec w  Dom u M edy­
ków . P rzem ów ien ia  w ygłaszan o 
z ba lkonów  w obec tłum ów  publi 
czn ości zgrom adzonej na u li­
cach . W  przem ów ien iach  tych  
podkreślano fakt, iż spoliczkow a 
nie i zn iew ażanie przez p o lic ję  
prezesa o rg a n iza c ji studenckiej

I s i o i n u  s p r a w a

na str. 3-ej:

*»Nasi*’ k o r e s p o n d e n c i
g r t z ą  n o ż a  

r z e ź n i c k i e g o

N r t ó u i samolotem

Na jednym z posiedzeń ko­
misji budżetowej Sejmu, na 
którym rozpatrywano budżet 
Ministerstwa Komunikacji, re 
ferent poseł Dudziński zgłosił 
wniosek o skreślenie z budże­
tu dochodów Kolei Państwo­
wych, .wynoszących czterdzie­
ści parę milionów złotych. 
Wniosek ten spotkał *ię z o- 
strym sprzeciwem zarówno 
ministra komunikacji Ulry- 
clia, jak i wiceministra skar­
bu p. Grodyńskiego.

Społeczeństwo na ogół nie 
zdaje sobie sprawy z istoty 
sporu przypuszcza, że chodzi 
tu o jakieś sprawy natury for­
malnej, które nic mają istotne 
go znaczenia dla gospodarki 
państwowej. Wysuwane są 
przypuszczenia, że jest to ja­
kiś drobny spór, po prostu po 
to, by Sejm miał możność wy 
kazać, że działa.

Tymczasem w tym wypad­
ku chodzi r> sprawę istotną.

Jak wiadomo, wpływy z przed 
siębiorstw państwowych, tak­
że i wpływy Kolei Państwo­
wych, to nie są rzeczywiste 
dochody -tych przedsię­
biorstw, ale wpłaty ich do 
Skarbu Państwa. Wysokość 
więc ich nie jest w całej pełni 
uzależniona od rzeczj-wistego 
funkcjonowania przedsiębior­
stwa, lecz w dużej mierze od 
woli władz przełożonych. Dla 
skrótu można tego rodzaju 
dochody nazwać dochodami 
buchał teryjnymi.

To, co piszemy w tej chwili 
o kolejach państwowych, do­
tyczy i innych przedsiębiorstw 
państwowych, dokonywują- 
cych wpłat do Skarbu Państ­
wa oraz monopoli pań­
stwowych. Polityka tych 
przedsiębiorstw" i monopoli, 
zwłaszcza zaś Kolei Państwo­
wych, była w ostatnich latach 
skierowana raczej na dostar­
czanie Skarbowi Państwa do­
chodów choćby buchalter} j-

nych, niż na przeprowadza-1 żyty sposób przygotowane do 
nie inwestycji. Stąd cały sze- pełnienia nieraz ciężkich obo 
reg zaniedbań inwestycyj- wiązków podczas pokoju, a 
nych, cały szereg braków, ja-1 zwłaszcza na wypadek wojny
kie wykazują te przedsiębior 
stwra na skutek nie tylko nie­
dostatecznych inwestycji no­
wych, ale również na skutek 
nieodnawiania istniejącego 
już w przedsiębiorstwie kapi­
tału. Braki te wykazała na 
przykład ostatnia dyskusja w 
komisji budżetowej o budże­
cie Ministerstwa Komunika­
cji. Jeśli Koleje Państwowe 
wykazują tyle braków w 
swym funkcjonowaniu, to jest 
to w znacznym stopniu wyni­
kiem niedostatecznych inwe- 
stycyj.

Stąd też wniosek posła Du­
dzińskiego był słuszny, dobrze 
by było, by analogiczne wnio­
ski były postawione przy in­
nych budżetach. Jest rzeczą 
bowiem konieczną, by przed­
siębiorstwa państwowe, a 
zwłaszcza koleje, były w nale

Przygotowanie do wojny, to 
nie tylko przygotowania czy­
sto wojskowe, to również przy 
gotowania gospodarcze. Mię­
dzy innymi należyty stan ko­
lejnictwa odgrywać tu będzie 
bardzo wielką rolę.

Społeczeństwo polskie usto­
sunkowało się do _ obecnego 
Sejmu w sposób nieżyczliwy 
ze względu na ordymację wy­
borczą. na podstawie której 
był on Wybrany. Dalszy apa­
tyczny stosunek Sejmu do na] 
istotniejszych zagadnień rze­
czywistości polskiej zwiększa 
ten brak zaufania. Tego rodzą 
ju wystąpienia, jak ostatnie 
wystąpienie posła Dudzińskie 
go, zwiększają niewątpliwie 
kredyt moralny Sejmu w spo­
łeczeństwie. Dowodzą bowiem 
cywilnej odwagi.

J . K.

je s t  obrazą dla ca łe j m łodzieży 
rum uńskiej. W raz ze stra jk iem  
zorgan izow ano blokadę.

W O JS K O  
N A  U L IC A C H

N ad ranem  ok o ło  godziny 5-e j, 
w  czasie g d y  b lo k u ją cy  jeszcze  
spali, w k roczy ła  na u czeln ię  k o m ­
pania w o jsk ow a , k tóra zażądała 
od  studentów  n atychm iastow ego 
opuszczenia b lok ow a n ego  D om u  
M edyk ów . To sam o u czyn iono  w  
in nych  dom ach  studenckich , z 
k tórych  usunięto studentów  na u -  
licę, d om y  zaś zostały  zam knięte 
i otoczon e przez w o jsk o .

P o  ew ak u acji dom ów  akade­
m ick ich , kom itet „C e n tru " stu ­
den tów  w  B ukareszcie og łosił k o ­
m unikat, w zy w a ją cy  m łodzież  do 
sp okoju . W  kom u n ikacie  tym  aka­
dem ick ie  w ładze  m łodzieży  stw ier 
dzają, iż w prow ad zen ie  w o jsk a  w  • 
n ocy  do d om ów  akadem ick ich  
n ależy  p rzy jąć  za jed y n ą  o d p o ­
w iedź na ja k ą  stać obecn y  rząd  
i że w o b e c  tego m łodzież  nie m o ­
że żądać zadośćuczynien ia  za o b ­
razę h on oru  od  ludzi, k tórzy  te  
sp raw y rozu m ie ją  inaczej, niż 
m łodzież. O rgan izacje  akadem ic­
k ie  zaprzestają zatem  dalszych  
in terw en cji u  rządu.

W y k ład y  rozp oczę ły  się zatem , 
ale un iw ersytet pełen  jest w o j­
ska i p o licji. Z azn aczyć należy, że 
90 procen t ak adem ików  oraz w ła ­
dze organ izacji akadem ick ich  są 
człon kam i „Ż e la zn e j G w a rd ii" , .

Olbrzym ia
afera de w izo w a

w Krakowie
K R A K Ó W , 2.2. W e w torek  w ie ­

czorem  aresztow ano w  K ra k ow ie  
urzędnika jed n eg o  z du żych  ban ­
k ów  k rak ow sk ich  w  zw iązku  z 
w yk ryciem  olb rzym ie j a fery  d e ­
w izow ej, sięga jącej k w o ty  10 m i­
lion ów  złotych . R ów n ocześn ie  to ­
czy  się śledztw o w  stosunku do 
szeregu in nych  osób.

N azw iska i szczegóły  a fery  ze 
w zględu  na d ob ro  śledztw a nie 
m ogą b y ć  na razie u jaw n ion e .

Ocieplenie
Przewidywany przebieg pogody w 

dniu 3 b. m.:
Pogoda o zachmurzeniu zmiennym 

i gdzieniegdzie przelotny opad. Po 
nocnych przymrozkach, znaczniej­
szych w górach, dniem temperatura 
do 6 st. na zachodzie. Wiatry za­
chodnie.



S t f r .  '& A B C  - NOWINY CODZIENNE N r .

„ A B C ’' d)a Śląska
Oddział ABC w Katowicach u). S taw ow a 18 -»  tel 3l8«28.

Zie m ia  pochłonęła altankę
w  C h orzow ie

KATOW ICE, 2. 2. Niedawno 
donosiliśmy o katastrofalnych ob 
sunięciach się ziemi na terenie 
Chorzowa. Pierwszy iej powotał 
na ul. Kopernika, a drugi na 
gruntach ogródków szreberow- 
skich w Chorzowie i ł l .

O b ecn ie , dowiadujemy się, że 
sytuacja pogarsza się z dnia na 
dzień. U biegłej nocy lej w Che 
rzowie III powiększył się i obec­
nie ma on 20 m. szerokości i 25 
m. głębokości. Rozpadlina po^. 
chłonęła altankę i część parnana

należącego do klubu sportowego 
przy Państwowej Fabryce Zwiąż 
ków Azotowych. Dodać nalsży, 
że iej na ul. K opern;ka nie zo­
stał jeszcze zasypany lecz ogro­
dzono go zamykając całkowicie 
ruch na tej ulicy.

Jak stwierdzono, nie ulega te­
raz wątpliwości, że powodem za­
lania jednego z potciadów kopal­
ni „Prezydent M ościcki", co  sta­
ło się przed niedawnym czasom 
było niewątpliwie obsunięcie się 
pokładów ziemi.

Z a  odm ow ę wynajęcia pokoju
s trze lił do p o rtie ra

KATOW ICE, 2. 2. (teł vv?.). 
W środę w nocy przybył do ho­
telu Polskiego w Katowicach 
przy ul. Stanisława Radziułewicz 
W itold z Małej Dąbrówki, Pił­
sudskiego 4, w towarzystwie 
sw ej znajomej, prosząc o wynaję

cie mu pokuju.
Kiedy portier Dwucent odmó­

wił prośbie, RaaziuJpwicz wydo­
był rewolwer i-strze li! w stronę 
portiera. Kuls chybiła na szczę­
ście Radziulewicza osadzono w 
więzieniu katowickim.

Oszukańcza s sńldsSelnia
w  Cieszynie

KATOWICE, 2. 2. Władze pro­
kuratorskie w Cieszynie prowadzą 
dochodzenie przeciwko kierowniko­
wi społdziehn (olejowej w Cie­
szynie. Pozostaje on pod zarzutem 
przywłaszczenia sobie wielkich 
kwot. Ponadto nie wytrapyrro 
świadectw przemysłowych, zalegał 
z podatkami od dochodu ze sprze­

daży węgla. Wysokość strat jakie 
poniósł ykarb nie została jeszcze 
obliczona.

NfczaJfeutie od tego prezesowi 
tej spółdzielni zarzuca się przywła­
szczenie sobie b w ot; 60.000 zŁ, po­
chodzących premii za sprzedany 
węgiel jsłonaem «półdr4elni

fl FEAC l f. (tHUtŚCIAUUKA T-nrc PrrłntysłSM fcoićfows Spmu t  e. a 
Warsza y  J. UJft P WSKIE O m. 4. tel. - Ł »  
Członek Stowsrzyinnis Kupeto, < dział SPMtWff

„ C z y  nie chcielibyście zarobić?”
Z a  2  z l .  2 5  g r .  z a o i t  f e r a t a

S tra szliw a  zb ro d n ia w  p o w . baranow ickim

S  L  E  O  Z I E  yiteiwjjJjj ctoitaM_
H u , “  smiek^Onm ł̂u.

W ILNO, 2. 2. We wsi Lipsk w 
pow. baranow skim  miała miej­
sce krwawa zbrodnia. Dwaj bra­
cia św iętyccy Jar i Aleksander 
od dłuższego czasu procesowali 
się o ziemię.

„czy  nie chcieliby zarobić?” . 
Wówczas Aleksander wyjaśnił, 
że chodzi o zabicie brtua Jana, o 
którym wie, ie  jutro rano wybie 
ra się do pobliskiego miasteczka 
po zakupy. Gdy się <i tynt dowie-

Aleksander czuł się pokrzyw-1 dzieli towarzysze, shęć zarebku
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T e a t r
na Śląsku

Czwartek. 3 luty — Katowice go­
dzina 20 — prapremiera „Tekli" Kos­
sowskiego.

Piątek, 4 luty — Katowice o godz. 
20.30 gościnny występ Deli Lipiń­
skiej.

Rybnik — godz, 20. — „Na Ły­
czakowie".

W KOLNIE
zaprenum erować „ A B C  m otaa 

u p. Tomasza K«źllka 
nl. Cmentarna 14

dionym  i groził bratu, iż sam bę 
dzie sędzią. Kierowała nim za­
zdrość, ponieważ Jan był bogat­
szy od niego.

W ostatnich dniach stycznia, 
A leksander sam wym ierzył „spra  
w iedliw ość” .

Zabrał z sobą swych dwóch 
przyjaciół i poszedł do sąsiada 
mówiąc, że ma bardzo ważny in­
teres do załatwienia. U sąsiada 
w ydobył z kieszeni wódkę i kie­
dy już wszystkim szumiało do­
brze w głow ach ; rzucił pytanie:

Pow iesiła się
na pończosze
w celi więziennej

KATOW ICE, 2. 2. (tel. w ł.).—  
W środę w nocy włamało się 2-ch 
osobników do mieszkania, krawca 
Sajberta w Chorzowie, gdzie 
skradli biżuterię, gotówkę i ma­
teriały na ubrania.
'  Zawiadomiona o  kradzieży po­
licja , u jęła  jako sprawców małż. 
Czerników z Czeladzi nl. Bytom­
ska, których osadzono w więzie­
niu- Czernikowa powiesiła się w 
celi na pończosze.

zmalała, lecz gospodarz podnie­
cony alkoholem zaczął nama­
wiać.

Namowa mu się udała, więc 
podzielili mięazy robą ro le : brat 
Jana i gospodarz, mieli dokonać 
zbrodni, a dwaj pozostali mieli 
być milczącymi świadkami. Gdy 
Jan Świętycki rano wyruszył 
spokojnie w drogę, dwaj zbrod­

niarze ukryci w krzakach wybie­
gli na drogę, i zabili przechodzą 
cego na m iejscu kołami brzpzo- 
wymi. Lecz jakież było rozczaro­
wanie, gdy znaleźli t jlk o  9 zło­
tych w kieszeni ofiary Ukryli 
zwłoki zabitego w krzakach i po 
dzielili się łupem wypadło na c- 
sobę po 2 zł, 25 gr.

Spokojem i nwobodą cieszyli 
się krótko, gdyż w  parę godzin 
ludność wiejska odnalazła zwłoki 
i powiadomiła policję  Wszczęta 
energiczne dochodzenie naprowa 
dziło na ślady zbrodniarzy. 
W szyscy przyznali się do winy i 
zostali osadzeni w w ięzienli.

Intratna ofiarność ży d ó w
Za ro b e k  n a ... podatku

Z a p r e n u m e r o w a ć  A B C
można OSOBI8U1B lub LISTO W N IE w kam orze prz> ulicy Al. Je- 
n.znlimskle 3 • I p Inkal 10 albo TKMCKONIUZNIR -  tel 8 18-33

Skazanie żydów za oszustwa
W y ro k  w  procesie W olberga

I*nr. 1 lutego Sąd Okręgowy r t  Za czyny te Wolherg skazany zo- 
Grodnie ojto-śil wyrek w głośnym stał na 5 I pół lat wię/f.nła, p o  za- 
ptoccoi i Wńóerg*. Proces ten trwa- stosowania amnestii i wydania łącz- 
jący kflk/*. dni odsłonił kulisy o«zu { nego wyroku - -  na 3 lata. Za pomoc 
kań czych machinacji żydowskiego ■ w oszustwach W o bergr Sąd skazał 
banku, którego dyrektorem byt Wol- . racounlk. Bantat Frydand:- iu 2 la 
berg. Sąd uznał Sytnchę Wolberga ta więzień i s  co p~ zastosowaniu am 
winnym szu sie  popełnionych na nestfl zostało zmniejszone do t roku. 
szkodę klientów, oraz nieuczciwego 
I niezgodnego z przepisami prawny­
mi prowadzenia księgowość?

Prasa doniosła, że żydowski cech 
rzeżników w Brześciu n. Bugiem, 
który zebrał się poć przewodni­
ctwem wiceprezydenta miasta 
Mastbauma postanowił ufundować 
samolot dla Armii i w tym celu o- 
podatkował się od każdej sztuki 
bydła, którą zabije na rzeźni miej 
skiej i tak od wolu lub krowy po 
50 gr. Ale jol: się okazuje, c  sa­
molot ten ufunduje społeczeństwo 
polskie, a nie cech rzeżników ży­
dów. Odwrotnie rzeżnicy na „tran­
sakcji1 tej jeszcze grube zarobią.

Do powzięcia uchwały o  ufundo­
waniu samolotu, rzeżnicy sprzeda­
wali mięso wołowe po 80 gr. za 1 
kg. od dnia powzięcia uchwały i o- 
podatkowania snę pobierają od ku­
pujących za 1 kg. po 85 gr. Biorąc 
jednak pod uwagę, że każda więk­
sza sztuka bydła po zabiciu ma 120 
kg- wagi, to różnica wynosi 6 zł.

i gdy od niej się odliczy podatek 
dobrowolny 50 gr., to w kieszeni 
rzeżników pozostaje 5.50 zł. czyste­
go nadprogramowego zarobku. Dla 
orientacji nadmier.ić musimy, że w 
ostatnich czasach bydło nie podro­
żało, a na -edwrót jeszcze potaniało. 
Jak z powyższego wynika, samolot 
ufundowany zostanie przez społe­
czeństwo miasta Brześcia, a rzeż­
nicy żydzi na 
jeszcze zarobią.

„ofiarności" swej

ale każdy może wygrać 
w k o l e k t u r z e

J . L A N G E R A
gdzie padł 1.400.000 w 3 3  lo te r ii 

oraz ostatnio 3  wlelkłeó 
wyg anych po 1 0 0 .0 0 #  

C t n t r t h t  
WerssewM. ul. Marssolkewsfce l i t  

Tal. 242-11 ■ P.K.O. W *? 
M ti.tr: Poznań, Sow. Mjollirńtklog 01 
W a r t n w o  Dworne Gl. Oo|ołdowf 
I ned Unie średnicową -  ut Terjowo * l 

«l. Wolsko 13

Rybacy w  szponach ży d ó w
W yzy sk iw a n i i o szu kiw an i

K r o n ik a  pom orska
KINA W BYDGOSZCZY 

APOLLO: „Kaprys markizy Pom- 
p-»dcur” .

KRISTAL: „Trusa” .
KAPITOL: „Ostatni Mohikanin1' i 

„Nie całuj mnie w kinie”.

O G Ł O S Z E N I A
D R O B N E

<H.).

Opiekun ks Radziwiłła
zw alnia służbę

POZNAŃ, 2. 2. Do Antonina 
w pow. ostrowskim  przybył wraz 
z notariuszem mianowany nie­
dawno opiekun ks. Michała Ra­
dziwiłła, p. Boening, aby doko­
nać inw entaryzacji wszystkich 
ruchom ości.

P. Boeaing zamierza zw olnić 
pewną część służby, która wobec 
n ieobecności ks. w Antoninie 
jest zbyteczna.

K r o n ik a  lubelska

HEBLE Firma chrześci­
jańska .C ię ż ­

ko w s k i Kowy Swlal ÓQ
Duży wybór iiowoczes- «■* 

nych mebli gotówką — ratami. Sztuki 
pojedyncze.

H E B L E gotowe i na zamówienia
własnego wyrobu pole­

ca Chrześcijańska Wytwórnia Kary- 
łowski i Gorgas, ul. świętokrzyski 2.

M  C I I I  E Stylowe, no-
L u l L  woczesne,Sto­

łowe, Sypialnie, Gabinety, 
Sztuki pojedyńcze, wy­

tworne mehle tapiterskie poleca fir­
ma chrześcijańska „Ciężkowski” , No­
wy Świat 64, tel. 3.49-85. Wyrób 
własny. Warunki dogodne.

MEBLE
Nowy 
Świat Nr.

poleca iiowootworzona Urna 
Stanisław Wyczółkowski

4 5 Warsziat l eszno 
Warunki dogodne.

IGI

KUPNO, SPR ZED A*

Maszyny do pisania 
AErywt Torpedo podróżne

biurowe. aryimometry 
™  Thaies, duły wybór ma­

szyn oUa.-yjnych Sprzedał - Kupno 
— Remonty. Maczunder, Marszał­
kowska 83 te!. 700-05.

f f 0 7 N S

KRIWCOWR szyje suknie od 
8 zl oraz przyj­

muje wszelkie przeróbki tanio i punk- wiem znajuowała się dawniej 
tualnie. Staszyca 13 m. 14. zabaw.-

MARVSIEŃKA: „Ucieczka Ta-
rżana” .
TEATR MIEJSKI W BYDGOSZCZY 

W piątes. Z powodu próby gene­
ralnej przedstawienie zawieszone.

W si botę; „Pan Jowialnkl” (ko­
media — . premiera).

W niedzielę: O godz. 16-ej Panna 
Coctail” .

W niedzielę o godz. 20-ej „Rosy i 
iej drużyna” .

STAN OZIMIN NA POMORZU
Tegoroczny stan ozimin na Pomo­

rzu jest zadawalający. Rolnictwo Po­
morza ma nadzieję, ie po trzech la­
tach kląski w bieżącym roku będzie 
mogto wreszcie obyć sią bez pomo­
cy rządowej.

OBRA ZAGRACA 
Wskutek nagiej -dwilży rzeka Ob­

ra wystąpiła v  swych brzegów i za­
lała duże połacie nadbrzeżnych łąk 
i pól uprawnych. W naszym mieście 
woda podchodzi tuż pod zabudowa­
ne nieruchomości. Po stronie niemiec­
kiej, gdzie Obra ro*tała bagrowana, 
wylewy są bardzo minimalne i nie 
wyrządzają poważniejszych szkód. 
NOWY UNIWERSYTET LUDOWY 

NA KASZUBACH 
Komitet Towarzyska Czytelń Lu­

dowych w Wejherów.*.- przystąpi) no 
utworzenia w Boiszzwh? po i Weih ■* 
rowem Uniwersytetu Ludowego dla 
młodzieży kaszubskiej. 
CZYTELNICTWO NA WYBRZEŻU 

Czytelnictwo na wybrzeżu polskim 
to znaczy w powiecie morskim roz­
wija się nie/wykie pomyślnie, dzięki 
akcj’ Tow. Czytelń Ludowych w Wcj 
herowe. Biblioteka i C. L. liczy obce 
nie 4200 tomów. W czasie sezonu 
uruchomiono specjalne biblioteki d a  
letników w Jastarni. Kuźnicy, Wiel­
kie! Wsi i Karwi. Według danych sta 
tystycznych w r. ub. korzystało z bi­
blioteki T. C. L. 11.268 osób.

TAJEMNICZY SZKIELET 
Podczas kopania rowu na podwó­

rzu rolnika Domkego k. Ujścia na­
potkano na głębokości jednego metra 
na kościotrupa mężczyzny w wieku od 
25 — 30 lat. Śledztwo wykaże, czy 
kościotrup ten pochodzi z walk z 
Niemcami 1918 19 r. czy też może 
jest to ślad morderstwa popełnionego 
oodczas zab ry W realności tej bo-

sala

PODRZUCONE DZIECKO 
(JK) Przy bramie żłobka Dziecię­

cego w Lublinie przy ul. Sierocej, 
znaleziono rcczne dziecko. Nieznana 
matka zostawiła kartkę, podającą 
imię dziecka: Jerzy. Zostało ono u- 
mieszczone w Żłobku Dziecięcym.

ZLIKWIDOWANIE FAŁSZERZY 
PIENIĘDZY

(JK) We wsi Księżomierz (pow. 
janowski), u niejakiego Władysława 
Stefańczyka ujawniono fabrykację 
fałszywych pieniędzy: 20- i 5 i-gro- 
szówek. Podczas przeprowadzonej 
rewizji znaleziono bogaty materiał 
obciążający. Stefańczyk był raz za­
trzymany na puszczaniu w obieg fal­
syfikatów, jednak udało mu się zbiec.

ZABÓJSTWO NA ZABAWIE 
(JK) Podczas zabawy we wsi Ko- 

j ma rów (pow. węgrowski), wynikła 
bójka, w czasie której szereg osób 
zostało pot irbowanych. Jeden z u- 
czeztników zabawy — Kazimierz Mą-

Całe niemal rybołówstwo nad ryb­
ną Narwią uzależnione jest od żydów. 
Sami żydzi w rzadkim wypadku zaj 
mu ją się rybolów =rwer.i, zwykła wy­
kupują oni cały potów tygodniowy od 
rybaków, dyktując Im za towar do­
wolne ceny. Raz na tydzień z czwart­
ku na piątek ryby dostarczane są 
prze* dostawców - żydów do miast, 
gdzie są przeznaczone na szabas dla 
uprzywilejowanego plemienia Izrael.

W większości w ypadków katolik nie 
może na post ryby kupić, a na wlUę 
Bożego Narodzenia ryby są przeważ­
nie u żydów po wygórowanej - cenie. 
Gorzej jest z samymi rybaiami, któ­
rzy żyjąc naogół w ciężkich warun­
kach życiowych, biorą od żydów za-

liczki w zimie zaś tymbardziej rapu 
życzają się u żydów, splacjjec długi 
latem rybamL Są rybacy, którzy pra­
cują sieciami I t  p. przyborami ry­
backimi sprawionymi za pieniądar 
przedsiębiorców żydowskich od han­
dlu rybami, tacv są w stałe; ttiewoH 
u żydów i pracują na nich cat* 
lata. oddając ryby za bezcen. Naogót 
żydzi prowadzą taką politykę, Icby 
rybaków od siebie uzależnić ! t e  - 
mać ich u siebie w kieszeni.

To też los rybaków nadnarw l«rf- 
sklch godzien jest pożałowania Tylko 
organizacja rybaków nu miejscu \ 
rynki zbytu, oędąee w rękach pol­
skich przedsiębiorców, mogłyby ten 
anormalny stan naprawić.

Krociow a k ra d złe l b rylan tó w
w e Francji

przed sądem ap. w Lublinie

czyński — został zastrzelony.
Sprawcę zabóictwa aresztowano. 

Jest to Ignacy Kietliński.
ZBIÓRKA ŻELAZA NA FON

(JK) Siedlecki Obwóó I«M i Kol., 
chcąc przyczynić mę do zasilenia 
FON, przeprowadził zbiórkę żelaza i 
metali.

Zebraną partię żelaza 7.000 kg. 
przekazano władzom wojskowym.

ZDEMASKOWANIE 
KOLEJARZA - ZŁODZIEJA

(JK) W Lublinie na torach Paro­
wozowni ujawniono systematyczne; 
Kradzieże. Ostatnio jednemu ze straż- i 
ników udało się chwycić złodzieja,) 
którym okalał się kolejarz, Józef 
Cierchara.

Między strażnikiem a zdemasko­
wanym złodziejem wynikła walka. 
Cierchara jednak został przytrzyma­
ny i osadzony w więzieniu. Skradzio­
ne przezeń przedmioty przedstawia­
ją wartość 1400 z ł . ______________

K r o n ik a  poznańska,
O D D ZIA Ł „ A B C "  PO ZN AN : 27  6RU DN IA 2  |

Przed Sądem Apelacyjnym w Lu* 
nitnie stanęli małżonkowie Gezgalo, 
emigranci polscy we Francji.

Przebywając na emigracji zralezli 
oni zatrudnienie u państwa de Vou- 
gelas w majątku Chateau Lounay w 
Saint Foy. Byli to ludzie bogać*. Geż- 
gało wie postanowili okraść ich. Łu­
pem ich padła biżuteria państwa 
Yougclas (100 brylantów i diamen­
tów) oraz 13.0&0 franków w gotów­
ce. Kradzieży dokonali oni pod nie­
obecność chlebodawców, za pomocą 
włamania do kasy ogniotrwałej.

Przestępcza para zbiegła natych­
miast do Polski i zamieszkała wo 
wsi Bromów (pow. radomski), gdzie 
otworzyli sklep.

Kosztowności Geżgałowle sprzedali 
w Warszawie żydom paserom, mia­
nowicie: A bramowi Cukierowi, Szyi

Cukłerowi, Władysławowi Stępniaku 
wi, którzy z kolei rzeczy te sprzedali 
Mordce Gllnsbersowi I Ickowi R ł 
chimowi z Warszawy.

Sprawcy kradzieży i paserzy zo­
stali aresztowani ua skałek porozu­
mienia wludz policyjnych we Fran­
cji z władzami polskimi.

W pierwszej /-stancji, w Sądzie 
Okręgowym w Radomiu, skazani 
zostali: Geżgała na 4 lata więzienia, 
żona jego — na 2 lata, Abram Cu­
kier — na 3 lata. Szyja Cukier ł 
Stępniak — na karę po 2 lata.

Sąd Apelacyjny w Lublinie wyrofc 
odnośnie Gleżgałuw I Cukra ntw tef 
dzlł, a ponadto skazał: Rachima Icka. 
Gelnsmana 1 Ginsbergs m  karę po 
6 miesięcy wlęz:cnja. Zaznaczyć na­
leży, że w pierwszej instancji byB 
oni uniewinnienL

M E B L E
najkorzystjnie nabyć możnn *  flrfflt
W . K U C H A R E K ; ,  N-Swlat 18 
mmm— m róg Al 3-gO Msjfl mmmmmm

Firma eązystu  e od  903 r » o

K I N A
ADRIA: „Kid Galehad".
APOLLO: Jśrólowa Wiktoria".
C.ORSO: -Czarny orzeł".
GLORIA: .Jego Złota Rybka".
GWIAZDA: „Narodziny Gwiazdy".
ME1ROPOLIS: -Wyspa w płomie­

niach".
OŚWIATOWE T. C  L :  Upiór na 

sprzedaż".
RENAISSANCE: „Atak o świ­

cie*.
SŁOŃCE: „Burgtheater".
SFINKS: .Tysiąc taktów miło­

ści".
WILSONA: „Bogate Vedactwo“ .

\ A  POWITANIE REGENTA 
WEGIEF

Na pow.tanie regent? Węgier 
adm Horthy wyjechał z Poznania 
do K-ak<iwa honorowy krnsul wę- 
Eierski p. Tomaszewski z kierowni 
kiem konsulatu p. Hidym.

Z.7A3J1 DELEGATÓW r.UAFI
Rozpoczął się w Pt znaniu zjaz, 

delegatów miast wielkopolskich 
Na porządku obrad m. in. „Eiektry 

i fikać ja Poznańskiego" oraz „Polity

ka cen na siłę i światło". Poza tym 
omawiane będą aktualne zagadnie­
nia samorządu miejskiego.

KONCERT MUZYKI 
JUGOSŁOWIAŃSKIEJ 

Staraniem Stowarzyszenia P ol­
sko - Jugosłowiańskiego odbył się 
w sali klubu koncert, złożony z i- 
tworów kompozytorów jugosło­
wiańskich, poprzedzony prelekcją 
P. Witkowskiego p. t  „Boże Naro­
dzenie w Jugosławii".

z m i a n y  w  i n s p e k t o r a c i e
PRACY

Dotychczasowy obwodowy ins­
pektor pracy w Poznaniu dr. Suł- 
kjw sk ' przechodzi w najbliższym 
-zasie do Warszawy, a jego miejsce 
bjąć ma inż. Kakowski.

DIAMENTOWE GODY 
P. Stanisław i Anna Brodniewi­

czowie z Poznania święcą 3 lutego 
rzadką uroczystość diame::iowyeh 
;odów małżeńskich. Jubilaci ro- 
izics ni 8-ga dzieci, z których 7-ro 
żyje, 23 wnuków i wnuczek i 6 
prawnuków.

WIADOMOŚCI Z  TORO

W a r n i t e i  g o n i t w
z  dnia 2 b . m .

Gon. |, dyst., 26c0 m„ nagr. jOO 
zł. Ploty. 1. Bobrujsk, jeździec Gło­
wacki, 2. Dzwonnik (26.5), 3. Homer 
(42.5), wyc. Ogarek, wygr. w 3 min. 
27 s. dowolnie o 3 di. Int. 6 zł. W 
Zakopanem zl. 5.50. ■

Gon. 2. Dyst. 1800 m., nagr. 500 
zł. I. Night Breeze. j. Baicer. 2, Life 
Guard (9 ), 3. Magnes (41,5), wyc. 
Trzask (53,50), wygr. w 2 min. 17 
sek. łatwo o 2 dl. 'i ot. 13, franc. 6 i 
6 zL W Zakopanem 8.50. 5-50 i 5-50.

Gon. 3. Dyst. 3fi00 n i , nagr. 300 
zl Tizeszkody. 1. Prut, j. Radomski, 
2. Flagranti (17), 3. Nemrod (U )
bez miejsca: Foryś (58), wygr. w 4 
min. 55 sek. łatwo o 2 dl. Tot. 15, 
franc. 8.50 i 7 50 zl. W  Zakopanem 9,
5 50 i 6.50.

Gon. 4. Dyst. 2400 m., nagr. 300 
zł. Ploty. 1. Harcerz, j. Wachowiak,

2. Rywal (12.50), 3. Bagheretta
(17.50). wyc. Iskra, Ogarek, Foryś,- 
Komar. Esdras, Homer. Wygr. w  3' 
min. 16 sek. dowolnie o 6 dl. Tot. 10 
zl. W  Zakonanem zl. 8.50.

Gon. 5. Dyst. 1600 m., nagr. 400 
zl. I. H.pogryf, chi. Kucharski, 2. 
Panama ( 18,50) ,  3 Alraune (21), bez 
miejsca Hariy (10.50), Debello 
(90,5). wyc. Mandarinette, wygr. w 
2 min. i 5 sek. w walce o  pól dług. 
'fot. 43.5. franc. 15 i 11 zl. W Zako­
panem 48.5 , 17.5 i 7.5. zl.

Gon. 6, dyst. 2.000 m., nagr. 600 zl. 
1. Alerte. j. Balcer, 2 Esdras (27),
3. Maczuga (26), bez miejsca •'Olimp 
(14), Orfeusz (33), wyc. Rywal. 
W ygr w 2 min. 35 s. po walce > jed 
ną długość. Tot. 18 5. t-anc. 9 i 12.50. 
W Zakopanem 13 zl.. franc. 10-5 ł 
i 7.5 zl.
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„ N a s i” korespondenci
Ż y d z i  i n f f t r m u  ą  o  P o l i s a

K O L C E M *

W  dobie obecnej centrala 
wszechświatowej akcji żydow ­

skiej ześrodkowała się w A n ­
glii, głównej s edzibie leaderów7 
syjonizmu i wypływowych uchodź­
ców  z Niemiec. Społeczeństwo 
angielskie jest na ogół zupełnie 
nieświadome całej grozy zagad­
nienia żydowskiego w Polsce i 
W ^ eh  centralnej i
wsc niej E u iop y  i jest pieczoło­
w icie ochraniane pa-wm rząd b ry -

Przy  Pomocy rygorystycz- 
ogran czeń em igracyjnych 

ńd masowegc napływu żydów z 
fioni/nentu. Poza tym  uczucia 
demokratyzmr i wolności osobi- 

ej są głęboko zakorzenione w 
■Tołec reństwie angielskim, spec­
jalnie czułym  na wszelki przy­

mus stosowany do jednostek.
W  tych warunkach nabiera 

wagi rzetelne inform owanie A n ­
glii o istotnych nastrojach i dą­
żeniach narodu polskiego, oraz 
Polski o nastrojach panujących 
W Anglii. Tymczasem najw aż­
niejsze placów ki w  tych dziedzi­
nach są W rękach żydów, a w 
najlepszym razie w rękach ludzi 
żydowskiego pochodzenia i o w y ­
bitnie pro-żydow skich  tenden­
cjach. Siłą rzeczy inform atorzy 
ci, przy najlepszych nawet z ich 
strony chęciach, nie mogą pozbyć 
się stronniczego oświetlania 
spraw na korzyść żydów.

W ystarczy chyba poniższe czę­
ściowe zestawienie:

1) Korespondentem  Pat*a w

Londynie jest żyd, słynny p. Ste­
fan Littauer, znany ze swych wy 
wiadów z Bernardem Shaw, treść 
których była przez tego ostatnie­
go kategorycznie zaprzeczona. P. 
Littauer jest w Diiskich stosun­
kach z żydowskim i organizacja­
mi w Londynie. W obec okolicz­
ności*', że jednym  z głów nych za­
dań korespondenta Pata w L on­
dynie jest odpowiednie oriento­
wanie prasy angielskiej, narodo­
we sympatie p. Littauer a nie­
wątpliwie odgryw ać tu muszą 
poważną, a dla sprawy polskiej 
niewątpliw ie niekorzystną rolę.

2) Korespondentem w  Londy­
nie organu „O zonu" „G azety 
P olskiej" jest żyd p- Florian So­
kołów , syn jednego z na jw ybit-

®  W  a  g  O  
d l a  P a ń

Najwięcej zadow oleń * W ytwornej Pani daje matowv
K r e m  O t f ó r k o w w  Mr. 2 6 8

niezastąpiony pod puder i szminkę 
W y r o b u  L a b o r .  K o s w e t .  Fr, M arynowskiago. i S M  w W arszawie

Jaki lest program „naprawiaczy”?
Dornia specjalisty od odczytywania szyrdw

B ra k  w iz ji , a ciekawe szc ze g ó ły
W związku z inform acjam i, ja ­

kie nie dawno podaliśmy o „N a- 
brawie", otrzymaliśm y od szere- 
W  Czytelników7 zapytania na te- 
mat, jaki jest właściwie program
*«Naprawy“ ?

Ę spytani a te w praw iły nas w  
duże zakłopotanie. Odpowiedź bo ­
l e n i  na pytanie —  jaki jest pro­
gram „N apraw y"? —  nie jest ła - 
",v ' W obec tego zaczęliśmy zasię- 
S&c inform acji od ludzi, obezna- 
nych ze stosunkami polityczny- 
rtIj W Polsce. W szyscy jednak 
dawali nam odpowiedzi wym ijają 
će lub też tak nieokreślone, że 
P° rozm owie nie wiedzieliśmy 
Wiele w ięcej, niż przea rozmową. 
Wreszcie zwróciliśm y się z tym  
^^tfytaniem do jednego ze specja-

który celuje w  oaczyty w a- 
o iu  i szyfr ów  I tu dopiero otrzy­
maliśmy inform acje, którym i za 
pozwoleniem  naszego rozm ów cy 
chcemy się podzielić z naszymi 
czytelnikami. Przez lojalność dlań 
zachowujem y form ę największego 
objektywizm u. Nasz informator 
m ów ił:

—  Proszę pana, sprawa nie jest 
tak trudna, jak się pozornie w y ­
daje. Znałem szyfry, które było 
°dczytać o wiele trudniej. P ro­
gram „N apraw y" można odcyfro- 
Wać, byleby nie przywiązywać 
Nadmiernej wagi do wszystkich 
e*iuncjacji i poglądów  w yraża- 
Nych przez poszczególnych „n a - 
Pcawiaczy". Trzeba raczej pa- 
trzeć na to, co poszczególni „na­
prawiacze" robią i metodą Sher- 
°ck Holmesa wycłąnąć z tego 
°ńsekwencje logiczne.

POLITYKA
ZAGRANICZNA

.Zaczm jm y °d  polityki zagra- 
mcznej, „N apraw a" ma wyraźne 
[y,‘n°wisko antyniemłeckie Pod 
w}m Względem niektórzy ,napra- 

.J3C7,e‘ mają dosyć duże zasłu- 
ż ’ ^ m y choćby w ojew odę Gra 
PrzS* lC"8°  na Górnym Śląsku
ston CZ'?nił się on w Pewnym  
, \ n 1J do spolszczenia przem y- 
jed g^rn° śląskiegc Upraszczając
jąc f  z’oytnio sytuację i działa- 
r02 r°dkam i mechanicznymi, nie 
na .nil.at konieczności stworzenia 

JNia ideowego w  m iejsco- 
przez sPoleczeństwie polskim, 
Sand C°  utatwiona została propa-Q n . _ __ - _ i :  * - — anarodowo -  socjalistyczna. 

V aPrawiacze“  c, - ;i  *" , no nCfń
°d  mrzonek

daleci dziś są na ogół 
federalistycz-

nych, w które ongiś niektórzy z 
nich wierzyli. Natomiast do dziś 
jeszcze nie doceniają niebezpie­
czeństwa komunistycznego, ca 
przejaw iło się m iędzy innymi i w 
chw iejnym  stosunku do sprawy 
ZNP.

SPRAWA ŻYDOWSKĄ
W  sprawie żydowskiej ustępują 

zwolna ood  naciskiem opinii pu­
blicznej. Dziś już uznają szereg 
postulatów, wysuwanych przez 
społeczeństwo polskie. Czynią to 
jednak nieraz z dużym zakłopo­
taniem i powściągliwością.

USTRÓJ PAŃSTWOWY
Pogląd ich na ustrój państwo­

w y jest całkow icie eklektyczny 
Przypomina dom, stopniowo prze 
budowy wany : dobudow yw any po 
zbawiony ogólnego pianu, nie wy­
kazujący wybitnych ceeh piękna, 
ale za to w ygodny dla jego miei 7. 
kańców. „N apraw iacze" n ie  lubią 
systemu parlam ontam ego, mimo, 
ie  w  zasadzie go chwalą, gdyż 
niejednokrotnie okazał się on dla 
nich domem może bardzo pięk­
nym, ale n iew ygodnym  do zamie­
szkania. G dyby dzisiejsza ordy­
nacja w yborcza była bardziej po­
pularna w  społeczeństwie, „na­
prawiacze" byliby  niewątpliwie 
gorącym i je j zwolennikami, gdyż 
posiadając rozgałęzione stosunki 
w biurokracji, m ogliby się nią w 
sposób dogodny posługiwać.

USTR'
GOSPODARCZY

Jeśli chodzi o program  gospo­
darczy, program  „napraw iaczy", 
jeśli można się tak wyrazić, to li­
beralny etatyzm .; Z wychowania 
ideowego .naprawiacze" są libera 
łami gospodarczymi. Dłuższe jed ­
nak przebywanie nieraz na w y ­
sokich stanowiskach w  admini­
stracji państwowej nauczyło ich 
cenić wygodne strony interwen­
cji państwowej. Dbając o popular 
ność szerokich mas, „naprawia­
cze" są zwolennikam i reform  spo­
łecznych, nie idących jednak za­
nadto daleko.

BRAK WIARY
Program  jako ludzie praktycz­

ni, um ieją przystosować do zmie­
nionych warunków społecznych, 
a zwłaszcza politycznych. Sze­
reg szczegółów program owych 
wykońszono z dużą inteligencją 
i znajomością rzeczy. Brak jednak 
temu program ow i w izji ogólnej,

która by  mogła porwać masy; 
brak również „napraw iaczom " 
tej silnej wiary, któraby mogła 
zapalać innych i poryw ać do czy- 
nu.

niejszych działaczy syjonistycz­
nych.

3) Korespondentem „Kuriera 
W arszawskiego" w Londynie i 
korespondentem A- T. E. jest w y 
chrzczony żyd p. Bauer -  Czar- 
nom ski,

4) Polskim korespondentem 
szeregu pism angielskich jak np. 
Manchester Guardian, ... Daily 
Chronicie, jew ish  Herald, jest 
żyd p. Joel Cang.

5) Korespondentem polskim 
w pływ ow ego „Daily Herald‘u “ 
jest wychrzczony żyd p. Jerzy 
Szapiro.

Można dodać nawiasem, że 
również i w W iedniu Pat ma k o ­
respondenta żydowskiego po­
chodzenia, m ianow icie p. Euge­
niusza Hinterhoffa.

W  powyższych warunkach nie 
należy się zupełnie dziwić w zra­
stającej w A nglii sympatii dla 
tak „straszliw ie" prześladowm- 
nych w Polsce żydów. Każdy 
najm niejszy nawet incydent p i­
kietowania sklepów żydowskich 
lub wprowadzania paragrafu aryj 
skiego w  stowarzyszeniach jest 
opisywany jako „pogrom ".

Dopóki nie nastąpi oczyszcze­
nie atmosfery w  tej dziedzinie, 
dopóty opinia świata angio-sas- 
kiego, na której niewątpliwie 
nam zaleźać powinno, nie będzie 
dla narodowej sprawy polskiej 
życzliwa lub co najmniej bez­
stronna.

TAJEMNICZY
A u m s

W kronice sportowej ±,Ex- 
pressu Porannego“ z dn. 30.1. 
czytamy m. inn.,

'...że AZS osłabiony bra­
kiem dwóch reprezentantów 
Mirowskiego i O s t a ń  k 0- 
w i c z a,

...że przewodniczyli  ̂ pp. 
Szempliński i O s ł a  ń k 0- 
w i c z,

mierczak —  wszystko jest cal 
kiem słuszne, ale trzeba pu­
bliczności dać możność poz­
nania autora notatki, który 
podpisuje się tajemniczymi 
literami „C z O s  t . ‘ 1 du­
rzy specjalną sympatią Ostań 
kowicza.

WYMOWNY FAKT
Dwóch opujszkuw W łady­

sław Turski i Wacław Jóź­
wik, osadzeni, na skutek licz­
nych wyroków w areszcie 
gminnym w Białobrzegach 
(pow. łukowski) — wyła­
mali w celach kraty i zbiegli.

Zorganizowany pościg oka­
zał się najzupełniej niepo­
trzebny, gdyż więźniowie po

...że Polonia posiada pierw- upływie nocy sami powrócili
szorzędny zespół szablonuj. 
Szempliński, Suski Zabielski, 
O s t a ń k o  w i c z  i Każ­

do aresztu — oświadczając:
—  Najlepiej jednak w wię­

zieniu.

Pod wzgórzem Kirtiklisa
S z tu k a  selekcji

Studio ląc pod wzgórzem Kirtikli-j 
sa cennik nasion selekcyjnych, zasta-] 
nawiałem się nad zagadnieniem ra-1 
sowego antagonizmu, t. zw. sanacji 
i narodowców w najszerszym tych 
określeń pojęciu. Doszedłem do prze­
konania, że w wielu wypadkach an­
tagonizm ten jest głównym credo 
wielu przedstawicieli obydwu kierun­
ków.

— Z kim mam przyjemność? — 
„Zwalczam sanację” , odpowiada je­
den z takim samym przekonaniem. 
„Precz z endecją” , twierdzi drugi.

Wielu zaciekłych narodowców do 
żadnego obozu formalnie nie należy, 
gdyż wobec panującego rozbicia, ma­
ją również rozbite serca i zasznuro­
wane portfele na wszelkie wydatki

Pod grozą rzeźnicktego noża
Ta jn y ubój na W ileńszczyźnie

W sobotę zgłoszony został wnio 
sek posła Dudzińskiego o zakaz 
uboju rytualnego. Szereg cieka­
wych informacji o rozmiarach 
tajnego uboju znajdą Czytelnicy 
w poniższej korespondencji. 
WILNO, 2. 2. (Kor. w ł.). Na 

przedmieściu Wilna w nocy słychać 
spośród bezładnie stłoczonych, dre­
wnianych budynków beczenie owiec. 
Nikt nie domyśla się, ie  za ściana­
mi starych bierwion w tej chwili 
funkcjonuje tajna rzeźnia. T , kich 
rzeźni, na mniejszą, czy większą 
skalę mamy w Wilnie dziesiątki. 
Przeważnie znsjdują się one w dziel­
nicy Snipi&zki, w końcu ul. Wiłko- 
mierskiej, lub też na Nowym Świę­
cie, przy końcu ul. Beliny.

MELINY
PRZESTĘPCÓW

Niskie, drewniane domki, w któ­
rych odbywa się tajny ubój, na wy­
lotach ulic miasta, na krańcu pery­
ferii miejskich od dawna są ulubioną 
siedzibą przestępców. Obok spokoj­
nych chrześcijan, mieszka sporo ży­
dów, prowadzących j'akieś ciemne in­
teresy, maskowane ohydnie brudny­
mi sklepikami i zajazdami dla wieś­
niaków. Brudne żydowskie mieszka­
nia są ulubioną kryjówką mętów 
społecznych. Tu odbywają się libacje, 
układane są plany wypraw złodziej­
skich, tu wreszcie przestępca śdgi 
hy przez prawo znajduje w betach 
żydowskich bezpieczne schronienie.

ZA ZŁOTYCH CZASÓW 
PRZEMYKU

Na granicy polsko - litewskiej, gdy 
towar przewożono wozami, w niziut­
kich lepiankach przy ul. Wiłkom ler- 
skiej aż wrzało. W stajniach, chle-

korzenie, biżuterię nawet, w par­
tiach wartości wielotysięcznej. Za 
brudnymi stolami knajp żydowskich 
rozwalali się przemytnicy, imponu 
jący kelnerkom i prostytutkom wiel­
kimi pękami dolarowych banknotów.

Dziś, gdy KOP ścisnął żelazną 
obręczą granice Rzeczypospolitej, to 
już się skończyło. Teraz trafi się 
najwyżej jaltiś woreczek pieprzu, 
trochę kamyków do zapalniczek, pa­
rę ldlo sacharyny. Więcej z tym za­
chodu, niż zysku. Żydy przeszły na 
inny interes.

ROZKWIT 
TAJNEGO UBOJU

Mianowicie zajęli się tajnym ubo­
jem bydła, organizując go w sposób 
niezmiernie przebiegły. Gdy policja 
zainteresował* się potajemnymi rzeź­
niami w zakątkach żydowskich po­
dwórek, wtedy sam ubój przeniesiono 
w wielu wypadkach do niezbyt odle­
głych od Wilna miasteczek, skąd co­
dziennie przywozi się poćwiartowane 
sztuki.

Pomimo tego w szopach i chlewi­
kach funkcjonują potajemne rzeźnie 
na peryferiach miasta, ubijające po 
kilka sztuk bydła i owiec dziennie. 
Aby dobrze się ukryć częstokroć u- 
boju dokonuje się w mieszkaniach. 
Procedura ubojowa trwa niezmiernie 
krótko i w parę godzin mięso jest j 
ukryte. Czeka na dowiezienie do 
sklepów i odbiorców, ukryte w be- ' 
tach żydowskich, za szmatami, cza- i  

sem nawet zagrzebane w nawozie. )

GRANATOWE
iV?i"NDURY

Przestępca działalność rzeźników w

społeczne. Biedni sanatorzy nato­
miast, chociażby chcieli,1 często nie 
mają okazji zarejestrowania się z po­
wodu dziwnej nieuchwytności różnych 
związków ozonowych.

Tym niemniej antagonizm istnieje 
i należy się z nim liczyć zarówno 
przy doborze członków „Towarzystwa 
racjonalnego połowu wróbli” , jak i 
przy organizowaniu partii brydża.

Mam wrażenie, że przy umiejętriej 
selekcji, dałoby się jakie takie wyniki 
osiągnąć. Jak wiadomo, przyrodnicy 
w teorii, a ogrodnicy i rolnicy w 
praktyce, stosują zasadniczo dwa 
sposoby krzyżów aiiia gatunków w 
celach selekcyjnych: eliminację i do­
bór. Dlaczego nie mielibyśmy zasto­
sować tych metod w pracy społecz­
nej, prowadzonej dotychczas zwykle 
sposobem prymitywnym.

Każdy ogrodnik i rolnik wie, ie  
krzyżowanie łopianu i bylicy nie da 
żadnvch wyników i jest zgoła niemo­
żliwe. Podobnie be/nadiiejne będzie 
krzyżowanie kartelisty endeka % le­
gionistą o typie zapatrywań ludow­
cowych; również nie może dać wyni- 
lcu kombinacja entuzjasty narodowo-

typu le-

wikach ukrywano drogie Jedwabie, j wysQm m je r z e  mgniA z d r o w i u  p u .

btcznemu, ponieważ taki ubój, któ-

S t a t e k  a n g i e l s k i
to r p e d o w a n y  na m o rzu  Śródziem n ym
niezr.
^ała w cz°  p.0cłlodzenia storpedo-
ski ..E n d y lf  rano statek kry ty j- 
WyPorności Lezący 889 ton
Gibraltarz ’ zarejestrowany

2- 2. Łódź podwodna

PIOTRKOWIE TRYB.
n. 1 „  „ a m ,  można

Palucha, ul. Naruto­
wicza 15 m. ! .

ZaPrenumerowaó .ABC

iMało to m iejsce w pobliżu Kar 
tageny.

Z pośród 15 osób załogi tylko 
4 zostały uratowane. 11 osób za­
tonęło, w tej liczbie kapitan, jego 
żona i 2 inżynierowie, obywatele 
brytyjscy oraz znajdujący się na 
pokładzie statku obserwat >r m ię­
dzynarodowej kontroli m oiskiej 
komitetu nieinterwencji, obyw a­
tel szwedzki.

Statek trafiony torpedą poszedł 
na dno w ciągu 4 minut.

Król Albanii
w  kraju

swe; narzeczonej
BUDAPESZT, 2. ?. Jak donosi 

prała król A lbanii Ahmed Zogu, 
który przed kilku dniami zarę­
czył się x hrabianką Apponyi, w 
najbliższej przyszłości przybę­
dzie na W ęgry, gdzie zabawi kil­
ka dni w charakterze ściśle pry­
watnym.

leniu nieraz podlegają zwierzęta cho­
re, odbywa się w warunkach, więcej 
niż niehigienicznych, a mięso niejed­
nokrotnie ulega zakażeniu. Dlatego 
też władze bezpieczeństwa pilnie ści­
gają tych rzeźników. Po długiej, nie­
raz bardzo uciążliwej obserwacji, po 
licja wkracza czasami w chwili doko­
nywania uboju, konfiskując setki kg. 
mięsa. Często dochodzi do ostrych 
starć słownych, do czynnego oporu. 
Każdy policjant w walce z tajnym u- 
bojem żyje

POD GROZĄ RZEŹ- 
NICKIEGO NCtA

takiego noża, jak ten, co figurował w radykalnego z sanatorem 
dowodach rzeczowych na sprawie 
Welwela Szczerbowskiego, rzeźnika, 
który w Brześciu zamordował poli­
cjanta Kędzlorę podczas konilskowa-1 
nia mięsa- Historia brzeska może p o - ,
Wtórzyć się lada chwila. Napięcie 
sytuacji, w której ona powstała co­
dziennie istnieje, codziennie bowiem 
policja konfiskuje mięso z tajnego u- 
boju.

Według obliczeń Wilno dziennie o- 
trrymuje do 2500 kg. mięsa pocho­
dzącego z tajnego uboju. Są wypad 
M, w których konfiskuje się w jed­
nej rzeźni po 500 — 600 kg.

TAJNYM UBOJEM 
ZAJMUJĄ SIE TYLKO 

2YDZI
bo ubój jest dokonywany sposo­
bem rytualnym. Strefienie mięsa 
przy ukrywaniu, czy przywożeniu 
jest usuwane :apomocą polania 
wodą w sposób obrzędowy, przy­
wracający koszer.

Kary, nawet znaczne nie odstra­
szają chciwych żydów. Prawie każ­
dy jest karany kilkakrotnie, mimo 
to nie zaprzestaje swego procede­
ru.

TRZEBA ZAOSTRZYĆ 
WYMIAR KAR

T. jny ubój rytualny jest złem, z 
którym należy walczyć radykalnie.
Jest to wrzód społeczny, który 
trzeba wypalić żywym ogniem. Ka­
ra za uboj winna być tak dotkliwa, 
aby raz na zawsze odbierała ocho­
tę przestępcy do powtórzenia prze­
stępstwa. Nie można wystawiać co­
dziennie na niebezpieczeństwo u- 
traty zdrowi?., a nawet życia dziet­
nych polskich policjantów. Lepiej 
niech żydzi zapełnią nasze więzie­
nia, niż nasi policjanci mają zalud­
niać szpitale, i narażać życie (ms)

wiatańskiego. Zgrupujmy te cztery 
typy w inny sposób, a być może o- 
Fiągniemy wyniki dodatnie.

Na początek wybiorę trzy kombi­
nacje z pozytywnymi wynikami.

1) Endek drożdżuwy i sanator be­
konowy z legionu zasłużonych. Izo­
lacja całkow-ta i gwarancja poufno­
ści zwierzeń wkrótce wyjaśni sytua­
cję. Obydwaj osobnicy przekonają 
»ję, ie  mają jeden cel w życiu- i mo­
gą iść ręka w rękę.. na wzgórze Kir­
tiklisa po mamonę, kamfenie pomni 
kowe, kamienie żółciowe oraz me­
dale okolicznościowe.

2) Krypto-endek i sanator z musu 
dojdą do przekonania, że nie ma w 
ich charakterze i celach zasadniczej 
rozbieżności. Ideałem ich — niczym 
nie zakłócony spokój w domu, w łóż­
ku, na urzędzie i w żołądku. Obydwaj 
mają jednego „boja” , mogą sobie 
wzajemnie użyczyć środków na do­
bre trawienie i znajdą niebawem 
wspólną śc eżkę na... wzgórze Kir­
tiklisa dla ucałowania tam... woje­
wody lub jego pomnika.

8) Wreszcie bez wielkiego wysiłku- 
znaleźlibyśmy wielu „endeków” i 
„sjiatorów ”, którzy, izolowani i 
zmuszeni do kontaktu po wielu u- 
tarczkach i kuksańcach orkntacyj- 
nych, doazliby do przekonania, że 
właściwie są tylko Polakami i że ma­
ją tylko drogę, którą wskazuje... ro­
zum i serce.

Ozy chcecie więcej przykładów? 
Jest ich tyle, że trudno je wszyst­
kie jednym tchem wyliczyć, rozpię­
tość — od ziarna kąkolu aż do dobrej 
sandomierki, od kanalii aż do czło­
wieka idei i czynu. Może mi ąję tyl­
ko tak wydaje; nie jestem polity­
kiem, nie wyczyniam „przełomów”, 
ani nie hoduję „Fiihrerów”, co naj­
wyżej pielęgnuję kilka doniczek ka­
ktusowych. Knot

N a S i

Nie zn an y w odospad
s z c z y d e  d S a S ł f a ”

Ijdię b e zb o żn ikó w  sowieckich
s k a r ż y  s i ę  n a  n i e p o w o d z e n i e  s w e j  a k c ji

wienwą frazeologią, rozbili pracę an , , , .
tyreligijną i zdemobilizowali aktyw- lotnika amerykańskiego ___ 
nych bezbożników. Za czasów Bub- Angel, który twierdzi, że według 
nowa, byłego k o m i s a r z a ^ ^ ' dokonanych przez niego

odkrył lotnik amerykański
BUENOS AIRES, 2. 2. Prasa po­

daje wiadomość o odkryciu niezna­
nego dotychczas olbrzymiego w o­
dospadu w Wenezueli, w odle­
głości około 400 kilom etrów na 
południowy wschód od miasta B o- 
livar.

Wodospad został odkryty przez
Jim m y

MOSKWA, 2. 2. W Moskwie na 
stąpiło otwarcie czwartego rozsze­
rzonego plenum centralnego komite 
tu związków wojujących bezbożni­
ków.
tierka^rX e t o “ U‘dld^zvP1prLdosVa!i całe' nauczanie wiTiń.. być antyreligij- wzgórza, wznoszącego się na w y - 
S fn a s ta n S is k a  kfeminicze z wiąz- ne. Dalej , sokości 3.300 m etrów nad

f i s a w . i a  , .
cy antyreligijnej. Zasłaniając się ie- molów. 1-500 do 1.800 metrów, po

nubliki rosyjskiej, szkolnictwu nada-: przez niego pom ia-
IJczi- no charakter areligijny ood .zas jgdy row, woda spada z brzegu płasko-

poziom 
głębokości

czym  płynie z szalon# szybkością 
około 300 metrów, zamieniając 
się wreszcie w rw ący strumień, 
znajdujący swe ujście praw dopo­
dobnie w  rzece Caroni, będącej 
dopływ em  rzeki Orinoco.

Płaskowzgórze, nie figurujące 
na żadnej z map, ma kształt ol- 

pzymiej podkow y o rozpiętości 
około 250 kilometrów. Okolice 
zamieszkują wrogo usposobiona 
do białych szczepy indyjskie, któ­
re omijają jednak z daleka pslako 
wzgórze, nazywając je„szczytem  
diabła".
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P o to m e K  b o g in i S ło ń c a
t a j e m n i c e  d w o r u  t o k i j s k i e g o

Obecny cesarz Japonii Hirohito 
Teikoku Tenno jest 124-yni po­
tomkiem wnuka bogini Słońca i 
obdarzony jest według wierzeń 
japońskich atrybutami bóstwa. 
Mikado, ściśle mówiąc, nie jest 
nogiem, ale „boskim ".

Z godnością tą związane są bar­
dzo skomplikowane obowiązki 
Teiuio co 10 dni- udaje się do 
świątyni w  rozległych parkach 
cesarskiego pałacu i tu przed ur­
nami, zawierającym i prochy jego 
123-ch przodków, rozmyśla. 21 ra 
zy do roku cesarz ukazuje się 
przed ludem i wygłasza przem ó­
wienie zawsze lo  samo, przew i­
dziane ceremoniałem, ustalonym 
przed dwoma tysiącami lat —  tak 
długo bowiem  istnieje dynasta  
japońska —  najstarsza dynastia 
świata.

To spotkanie G łowy Państwa z 
poddanym i odbyw a się zawsze 
tylko w  kilku miastach, tak zw. 
cesarskich. Na tę uroczystość m o­
żna dostać się tylko za specjalnym 
zaproszeniem z pieczęcią dworu. 
Cesarz przechodzi między dwom a 
rzędami poddanych, którzy tak 
nisko zginają się w ukłonie, że 
nie mogą spojrzeć w  twarz „b o ­
skiem u". Przechodząc przez szpa­
ler kilkutysięcznego tłumu, zapro­
szonych, nie odpowiada on naj­
mniejszym ruchem na ich ukło­
ny. Na tym kończy się cerem o­
niał. „O ko w oko" z cesarzem 
spotyka się tylko amua.

NA DR0D3E 
„ B O S K I E G O "

Żaden cesarz po wstąpieniu na 
tron nie opuścił jeszcze granicy 
państwa. Czasami, zresztą bardzo 
rzadko, cesarz opuszcza pałac, u - 
dając się w  podróż swoim autem.

Audycja
Z wystawy łódzkiej

Wystawa Radio w Łodzi cieszy 
się wiedcira powodzeniem mieszkań, 
ców tego miasta, szczególnie zc j 
sfer robotniczych i rzemieślniczych. I 
Z podmiejskich okolic również zjeż­
dżają się liczni goście z ciekawością! 
oglądający eksponaty radiowe na j 
Wystawie, mając również możność 
poznania speakerów i artystów wy­
stępujących przed mikrofonem.

Rozgłośnie Polskiego Radia ze stu­
dia urządzonego na Wystawie trans­
mitują kilka koncertów, a m. in. dr. 
t> lutego o godz. 16.15 koncert chó­
ru „Zjednoczone" z towarzyszeniem 
Zespołu Instrumentalnego pod ayr 
Aleksandra Charuby. W programie 
urwory kompozytorów polsk!ch.

Mieszkańcy ulic i miasteczek, gdy cesarz jest z niego mezado- 
przer. które ma przejeżdżać m o- wolony. 
narch-, natychm-ast uciekają do m w r o t a t w i p  * v r r a >  
sw ych dom ów. Cesarz przejeżdżaj u l ^ A n r u v
przez ulice jakby wym arłe. N ik t; . M O H A K C n l
nie odważy się stanąć na drodze Mimo tych egzotycznych sto- 

boskiego” . sunków, na dworze cesarskim pa

Jak bardzo .zakorzeń, ł się ten nują zwyczaje czysto - europej­
skie. Dzięki amerykańskiemu le-

mi. Cesarz ma 86 lat, jest bar 
dzo wykaztałcony, ubiera się po 
europejsku i dość niedbale. Wsta 
je  codziennie o 6-ej rano, gim­
nastykuje się i po kąpieli o godz. 
7-ej przystępuje do pracy. W  po­
łudnie gra w golfa  i jeździ kon­
no Po południu pracuje cauko-

zwyczaj wśród ludności Japonii r y w S T r u  *  ; w& Je* °  ulubione studia, to an-św iad™ , ttfrt ™ ła n o w i ,  doktorowi Grow, który , ____ fr nautJświadczy fakt. że w  czasie straj­
ku budowlanego, robotnicy oku­
powali pewien dom ; nie było spo­
sobu, by ich usunąć Nagle roz­
niosła s.ę pogłoska, że ulicą ma 
przejeżdżać cesarz. Robotnicy na­
tychmiast zrezygnowali ze straj­
ku i ukryli się w piwnicach.

BOSKIE HOŁDY
Inny wypadek miał miejsce, 

gdy cesarz pewnego razu udał się 
autem do jednego z miast prze­
m ysłowych. Porucznik policji 
Honda, dcdany cesarzowi a lg  asy­
sty, zm ylił drogę L  chociaż szofer ; 
nadrobił opóźnienie, nieszczęsny j 
porucznik popełnił samobójstwo. 
Nie m ógł sobie darować, że ce - 
sara z jego w iny jechał drogą 
nieozdobioną na ^ego cześć.

Nie dawno dzienniki tokijskie 
donosiły o sam obójstwie koleja­
rza, z którego winy pociąg ce­
sarski spóźnił się o 2 minuty

W czasie pamiętnego buntu to 
kijskiego garnizonu w r. 1936 
zbuntowanym żołnierzom donie­
siono, la  „cesarz nie pochwala 
buntu". Żołnierze natychm iast; 
porzucili okupowane budynki m i­
nisterstw i w rócili do koszar./ 
16-tu oficerów , kierowników po­
wstania, popełniło sam obójstwo 
Następnie w rilad za nimi zrobi­
ło to samo jeszcze kilku ofice­
rów. Nie m ogli oni przeżyć zhań­
bienia armii.

Po zbombardowaniu amerykań 
skiej kanonierki „P anay", rząd 
Stanów zażądał, aby cesarz H i­
rohito osobiście wyraził swoje 
współczucie. Cesarz jednak żą­
danie to uchylił. Powstało nie­
bezpieczeństwo, te wazyscy o fi­
cerowie japońskiej armii w Chi­
nach popełnią samobójstwo.
Nikt z nich bowiem nic chciałby 
przeżyć tego. „B osk i" nie może 
w jpółczuć z wypadkami, które 
które stary się z jego „boskiego" 
rozkazu.

Fakty te wywołują u nas zdzi­
wienie, Ale są to odwieczne pra­
wa japońskie, którym nawet ce­
sarz nie może się przeciwstawić. 
Za to religia Szinto nikomu nie 
zabrania odebrać sobie życia,

był nadwornym lekarzem następ 
cy tronu, ujawnione zoita ły  nie 
które szczegóły z prywatnego ży­
cia cesarza Na ogół wstęp do

tropologia, prehistoria 
przyrodnicze.

Żona cesarza liczy lat 30 1 jest 
kobietą niezwykłej urody i bar-

Dobiue jest z ptispcktywy ostat­
niego aktu spojrzeć na całość sztuki 
i porównać swoje przeżycia widza 
z przeżyciami bohaterów.

„Tak, cudne to były czasy!" — 
wzdycha Ksana Pawiowna w i 936 r. 

. , , , i , . . , . , , . wspominając straszne tlni 19l8 roku
nim zaiste przepychem, gdy osa- ki i <„w eh sj now. Następca tro- w trójkącie za liiiią czerwonych og-

nu, książę Akihito Sukuto ma 1 o —-—:-----  — ;
obecnie 4 lata.

pałacu jest bardzo trudny. P a - ! dzo wykszrałcona. Cesarska para 
tac jest obstawiony ze wschód- posiada czwóro dzieci; dwie cór-

N A  K A R N A W A Ł
PUDRY HIGIENICZNE
w 12 n a jm od n ie jszych  o d c i e n i a c h
idealnie 1 trwale przylegają do skóry, nadają jej matowy, piękny 
i świeży wygląd, nie niszczą cery

Lab Chem. Farm.

Zwracac uwagę na firmę?
W. M A L IN O W S K IE G O

W arszaw a, Chmielna 4

„Linia B ru n h ild y"
M . A łd a n o n a

w Rosyjskim Studio Dramatycznym

biśty gabinet cesarza posiada 
umeblowanie europejskie, klubo­
we skórzane fotele, wielkie nowo­
czesne biurko z telefonem. Jedy­
nie ściany i podłoga pokryte są 
wspaniałymi japońskim i makata-

Cesarska rodzina 1 żyje w 
ogrom nej harmonii. W edług dr 
Grow jest to najszczęśliwsze mał 
żenstwo na świecie.

Rosam eyer pp*y kierownicy

ni. Gdybym był Rosjaninem - emi­
grantem. powtórzyłbym za nią:

—  Tak, cudne to były czasy! Ey- 
ła walka, była nadzieja, a dziś bezna­
dziejność doli ęruigranckiej.

Słowa aktorów znalazły oddźwięk 
w wiuowni. która wynagrodziła ich 
burzą oklasków.

Świetna sztuka znanego pisarza 
emigfanckiegc wprowadza nas w śro 
dowisko dość niezwykle. Klin nie­
miecki wbity między kordonem so-

tu Zachód, konsekwentny nawe< w 
odruchach szlachetności, patriotyczny 
bez patosu i egzaltacji. A po drugiej 
stronie tylko frazesy i anarchia mó- 
ralna.

Wszyscy uczestnicy zespołu arty­
stycznego grali świetnie. Sikiewicz 
w rolę Ksany, p. Dinrn mi a; bardzo 
Pani śnieżyna doskonale wczuła się 
w rolę Ksany, p. Dinin miał bardzo 
trudną rolę Iwana Aleksandrowicza, 
z której wywiązał się zupełnie zada­
walająco. Trochę dziwnym był Pfarw- 
ski. Sądzę, że czytając „Linię Brun­
hildy" łatwiej by mi było wczuć 
w psychikę Jerszowa. n:z po tym, 
co widziałem na stenie. Ter. emery­
towany dozorca wariatów pozostał 
dla mnie najbardziej zagadkową po­
stacią w sztuce. Obaj żydzi byli

wieckim (czerwone ognie) i granicę świetni, przy czym palmę pierwszeń­
stwa oddałbym panu Swietowowi 
roli „Wunderkinda". Zaguiajew stwo 
rzył przerażającą maskę (Nikoiski), 
co zdaje się było w intencji autora. -

B. G.

Rosemeyer przy kierownicy sweg o auta, ua którym w październi­
ku ubiegłego roku ustanowił rek ord światowy 406 km godz. Na 

tym samym wozie Rosemeyer za b ił się 2'S stycznia b. r.

K r o n ik a  a rtystyczn a

ukraińską; postacie —  dość nędzne 
kreatury ze środowiska inteligencji 
prowincjonalnej. Aktorzy, akompania 
lor. gospodarz - Białorusin, trochę 
żydów i jedyna promienna postać—
Niemiec, kapitan zon Rechu w,

Dziwne środowisko ludzi całkowi­
cie zobojętniałych na sprawy ojczyz­
ny: „C o panu zrobili Niemcy?*' —

jpyta Ksana Iwana Aleksandiowicza 
-akempaniatora. A i ten niby pa­

triota, wygrażający pięścią w kierun- gdy ziana mąż śpieszy się do pracy, 
ku niemieckiego samolotu i wykrzy- dzieci do szkoły, a na pani domu wie­
kujący buńczucznie: „Bądźcie prze- le ciąży obowiązków gospodarczych, 
klęcił- Niech żyje marszałek Foch!" Wtenczas to specjalnie ceni się go- 
— okazał się w rzeczywistości bar- tową mieszankę Enrilo, która tak 
dzo małym człowieczkiem, który dla znacznie ułatwia przyrządzenie kawy 
Spódniczki zapomina o swych obo- na śniadanie. Mieszankę tę, którą ku- 
wiązkach wobec ginącej ojczyzny., pujemy już gotową do użycia, w sta- 

Nienatufalnie wyidealizowany ofi- nie zmielonym —  zagotowuje się 
ter niemiecki („typow y Niemiec, sen- przez trzy minuty i już mamy gotową 
iymentalny marzyciel") symbolizuje wyśmienitą kawę, która jest tak tania.

KONCERTY
W piątkowym koncercie' symfonicz­

nym w Fihiarmon". bierze udział 
Walerian Bierdiajew (Dyrekcja) i 
Alfred Hoehn (fortepian).

VIII audycja Stow. Miłośników 
Dawnej Muzyki odbędzie się 3 łut. w 
Konserwatorium. W programie -da­
wna muzyka polska na skrzypce z 
fortepianem.
WYSTAWY

Dnia 19 lut. r. b. w Amsterdamie 
nastąpi otwarcie wystawy prac gra­
ficznych prof Bartłomiejczyka, prof. 
Ostoi -  Ghrostowskiego, B. Krasno- 
debskiej - Gazdowskiej i St Mro- 
żewaldego.
W ZACHĘCIE
OTWARCIE NOWYCH WYSTAW 

W ZACHĘCIE
W Zachęcie w sobotę dn. 29 stycz­

nia otwarte zostały zbiorowe wysta­
wy prac: Adama Bunscha, przed­
stawiające kartony do witraży i do 
polichromii kościoła N. Marii w Ka-

L  CZAPIŃSKI:W a r s z a w ą
2URAW(A 31, 
tel. 851 -01 +

to wicach, Wiesławy Jasińskiej prac 
olejnych, przedstawiających przeważ­
nie martwą naturę i kwiaty, Feliksa 
Rolińskiego pejzaży akwarelowych 
oraz Aleksandra Sołtana autografii I 
ryninków kredkowych Wystawili 
również większe kolekcje j>ratj Br 
Kopczyński — pejzaże akwarelo­
we p. t. „Polsk; Wschód” Jadwiga 
Mikulkz Jąrosżjjńską — szereg port­
retów, Maciej Neliring większą kolek­
cję " pejzaży okw arelowych tatrzań­
skich i leśnych orai Marian Trzebiń­
ski — cyk! akwarel „Bielany” .

W IP£

M j i i  « ? i i  m i  i f p j j
Utarło się mniemanie, iż gdzie jak 

gdzie, ale w zakresie spraw gospo­
darczych nie ma . miejsca na zjawi­
ska... fantastyczne Tymczasem bywa 
inaczej, jak mogliśmy się niedawno 
przi konać,

Turystyka sama w sobie nie jest 
wyłącznie zagadnieniem gospodar­
czym. Ale nikt nie zaprzeczy, iż z 
ruchu turystycznego takie kraje, jak 
Szwajcaria, Włochy i Francja, nie 
ciągną olbrzymich zysków. Piękno 

W IPS odbyło się otwarcie nowych! przyrody, łagodny k'imat, uzdrawia- 
wystaw, a mianowicie wystawy zrze- jące źródła mogą mieć cila danego 
szenia artystów plastyków ,,Zwoi kraju takie samo znaczenie goSpo- 
nik” oraz wystaw zbiorowych: Jana ćarcze, jak obfitość węgla czy rud 
Hrynkowskiego, Adamr Herszafta i żelaznych.
Henryka Grunwalda. Wystaw;, gru- To zei w wymienionych państwach 
py „Zwornik oDejmuje prace pla-| turystyka odgrywa rolę jednego z 
styków warszawskich: Tytusa Czy- najpoważniejszych czynników boga-
zewsk ego, A. Gerżahka, H Gotliba, ctwa narodowego i stanowi nader 
Z. Menkesa, J. Wolffa, j— krakow- v a£n.j pozycję w bilansie płatniczym.
skich: J. Fedkowicza, H. FOrscera, E. 
Gepperta, H. Krzetuskiej, K. Musz 
kieta, N Rumińskiej - G- rżabki-wej, 
K. Rutkowskiego, J. Siissle -  Musz­
kietowej, J. Szyszko Bohusz - Szym 
borskiej i Jadwigi Szperling, dalej W. 
Stapińskicgo z Poronina i E. Kichy 
ze Lwowa. .

Otaczana też' jest należytą opieką 
państwa i różnych instytucji, nie ża­
łujących pieniędzy i wysiłków dla od- 
now.edniego rozgłoszenia po świecie 
uroków sw tgo kraju.

Nowoczesny „przemysł turystycz­
ny" posługuje się na szeroką skalę

propagandą, ł okazuje się, że propa­
ganda ta pupłaca. Klasycznym przy­
kładem może być w tej dziedzinie do­
świadczenie zarządu słynnej miejsco­
wości kuracyjnej Mariańskich Lażm 
(Marienbadu), który w ub. rokq,wy- 
stąpił z własnym stoiskiem na Mię­
dzynarodowych Targach Poznańskich 
i odniósł wynik, który istotnie zasią­
gu je na określenie — fantastyczny.

Bo gdy dotąd z ilości wystawio­
nych na Czechosłowację paszportów 
polskich tylko t9 procent przypadało 
na wyjazd do Łaźni, po udziale w 
Targach Poznańskich zarządu tej 
miejscowości kuracyjnej, liczba ta 
wzrosła na 43 procent.

Tutaj więc w pełni znalazło po­
twierdzenie hasło amerykańskie „pu­
blicity pays“  (re.irlama się opłacaj.

Nic zatem dziwnego, iż w roku bie­
żącym nie tylko Marianskć Lażnie, 
ale cała Czechosłowacja weźmie ofi­
cjalny udział w Targach Poznań­
skich. Zapowiedziały swój udział rów 
nież Włochy które także mają wiele 
ciekawego do pokazania.

M. Ch.

JA C EK  BRZEZINA  4)

PERLU I KARABttty
P O WI E Ś Ć

Mijały godziny... W dolo bezustannie lśniły się gładkie, od­
bijające promienie słoneczne wody łub złociły, jak łany zbo­
ża, piaski. Widok na jotę się nie zmieniał i nawet rysunek 
brzegów zdawał się być jednostajny, nudny, wytknięty zda­
wałoby się limą geometry.

Nagle jakiś ledwie dosłyszalny szmer wkradł się w miaro­
wy szum motorów. Symfonia drgającej ciszy została niespo­
dziewanie przerwana i nie potrafiła sklecić cię na nowo. _

Pasażerowie drzemali dalej. Jedynie wprawne uszy pilo­
ta i mechaników drgnęły, nerwy zastygły w jakimś wycze 
kującym napięciu.

S zm ery  wzrastały. Ponad tablicami zegarów skrzyżowały 
się bystre spojrzenia. Kiwnięcie głową — decyzja... i samolot 
począł spływać w stronę lądu.

Z dziwnym, przejmującym świstem zastygła w bezruchu 
jedna ze śmig, zaraz potem druga... Stalow y „Hors“ począł 
się zataczać jak pijany, coraz silniej wyrażając chęć spiko- 
wani3  w dół iub przewalenia się na jeden bok Ląd zbliżał się 
coraz 3zybciej, obejmując całe pole widzenia, wtłaczając aię 
do kabin. Niebieska tafla wody została gdzieś w dali. Zbliża­
ły się złote piaski i szary step.

— Proszę przepasać się pasami ochronnymi. Lądujemy!— 
rozległ się doniosły i spokojny głos pilota.

Kiwające się lub ułożone na poręczach foteli głowy po­
derwały się iak na komendę.

— Nareszcie Bagdad! — westchnął ktoś, ocierając chust­
ką spocone czoło i kark. Jednak — sytuacja wyjaśniła się 
nader szybko. Lady Churchil, spojrzawszy z wysoka na spo­
dziewany Bagdad, ujrzała zbliżającą się w zawrotnym tem­
pie gołą ziemię i zachłysnęła się w pierwszym odruchu hi­
sterii. Pułkownik Stott wsadził z namaszczeniem w oko mo- 
noki. Jezuita przeżegnał się pobożnie.

i Samolotem przeszedł gwałtowny dreszcz. Coś trzasło, coś 
przeraźliwie zgrzytnęło, linia horyzontu zakołysała się, nie­
pokojąco. Jeszcze jeden dreszcz i przerażeni pasażerowie uj­
rzeli się zawieszeni w ryzykownej, wręcz akrobatycznej po­
stawie, nosami dotykając foteli swych sąsiadów.

Lądowanie „Horsa" odbyło się nieco nieprzepisowo, zbyt 
może daleko od wytkniętych na mapie lotnisk i szlaków.

•  -ii*

Czerwona kula, niczym chiński lampion, zawisła nad 
idealnie równą kreską horyzontu, spłaszczyła się, rozlała 
i jak zdmuchnięta przez podmuch wiatru znikła nagle, strzo 
liwszy raz jeszcze ku górze, na pożegnanie zdawałoby się 
smugą złotych promieni. Nad rozciągniętym na niegościnnych 
piaskach samolotem zaciążyło czarne, przygniatające bezpo­
średnią bliskością niebo. Jeszcze nie zdążyły zgasnąć różowe 
zorze słoneczne, a już gwiazdy, olbrzymie swoją południową 
wielkością, poczęły mrugać ku sobie, igrać i pląsać na firma­
mencie.

Na piasku, z niewesołymi minami, skwaszeni i niepewni 
jutra rozsiedli się powietrzni rozbitkowie. Czekali...

— Postęp, cywilizacja, dwudziesty wiek — mruczał zgry­
źliwie pułkownik Stott, — a czy i  nasze położenie różni się 
w czym od położenia jakichś średniowiecznych rozbitków na 
bezludnej wyspie...

— Chyba tym, że ich wyrzucała na brzeg fala morska, 
a myśmy spadli z nieba! — zaśmiał się jeden z młodych ofi­
cerów.

— Ma pan się z czego śmiać! — lady Churchil nie mogła 
jeszcze przyjść do siebie, zachowaniem swoim szerząc jesz­
cze większy niepokój i niepewność.

— Spokój, proszę państwa! — pilot zdecydował się wy 
świctlić nieco sytuację i uspokoić wzburzone nerwy pasa­
żerów.

— Proszę się nie przerażać naszą sytuacją i nie upad3Ć na 
duchu! Nieprzybycie samolotu do Bagdadu wywoła odpo­
wiednią reakcję w postaci wysłania na nasze poszukiwania 
ekspedycji ratunkowej. Jutro lun pojutrze samoloty powinny 
nas znaleźć! Niestety, w czasie lądowania został popsuty apa­
rat radiowy i nie jesteśmy w stanie zakomunikować szuka­
jącym nas naszego położenia. Pozostaje więc tylko czekać, 
co, jak juz zaznaczyłem, nie powinno długo potrwać. Pro­
szę urządzić się jak najwygodniej i uzbroić w cierpliwość.

Przypuszczam, że najpóźniej za trzy dni będziemy już w Bag­
dadzie. Obecnie, z powodu zimnych w tutejszym klimacie no­
cy radziłbym udać się dc kabiny i wykorzystać ją na nocleg. 
Życzę państwu dobrej nocy i poprawy samopoczucia na jutro!

Większość pasażerów uspokojona nieco, skorzystała z tej 
redj

Stanley z ironicznym uśmiechem na ustach spoglądał jak 
ładowali się do akrobatycznie sterczącego kadłuba „Horsa", 
starając się swoje przyzwyczajone do miękkiej pościeli i kul 
turalnych wygód ciała ułożyć i dopasować do pochylonych 
pod ostrym kątem do ziemi foteli samolotu.

Sylwetka opartego o strzaskane skrzydło pilota odcinała 
się wyraźnie na tle nieba. Był typem nowopowstałej genera­
cji wilków powietrznych, co po swych poprzednikach wilkach 
morskich odziedziczyli stal nerwów i hart ducha.

Stanley podszedł do niego. — Mógłbym pana prosić o pa­
rę dodatkowych wyjaśnień?

— Służę chętnie! — mimo tego zapewnienia w głosie pi­
lota nie czuć było wielkiej chęci do odpowiadania na py­
tania!

— Jak daleko jesteśmy oddaleni od szlaku samolotowego?
Pilot puścił kłęby dymu ze swojej fajeczki i mimo ciem­

ności, poznać bvło, że stara się dokładnie obejrzeć osobę 
nazbyt ciekawskiego pasażera.

— Jak widzę, orientuje się pan w sytuacji, odpowiem więc 
szczerze, pod warunkiem naturalnie, że będzie pan milczał 
o tym wobec swoich współtowarzyszy!

— Proszę się nie obawiać, nie nastraszę ich.
— Weil! Jesteśmy oddaleni mniej więcej o 200 km od nor­

malnego szlaku.
— Wobec tego kwestia znalezienia nas przez ekspedycję 

ratunkową jest dosyć problematyczna!
— Wszy stko zależy od szczęścia. Mogą nas znaleźć od razu 

jutro, albo..
— Nie znaleźć i ogłosić urbi et orbi, że wpadliśmy do mo­

rza, jako zesłany przez łaskawe bogi lunch dla rekinów.
— Yes!
— Wobec tego ciekawe jest, czy pan naumyślnie zboczył 

z normalnego szlaku?
Pilot żachnął się.
— Cóż to za indagacja? Jakim prawem zadaje mi pan po­

dobne pytanie?
(D . e. o .) .
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W rękach żydowskich
Hindel lEiilowy wytworami suthei des ylad smoły

t clz*a*ern handlu hur , wach będących właścicielami i świadomi doniosłości akcji odży-
L ! * . Wy^ ory suchej deety- „Derewatu1* (poza Ilutą Poko- dzenia handlu w Polsce i dlatego

lacji sm ■>, jako uboczny pro­
dukt przy wytwarzaniu koksu. 
Jak dalece ważnymi są dzisiaj te 
produkty dość wspomn.eć, że ol­
brzymia ilość preparatów farm a 
ceu ycznych bierze swój począ-
wei P ,ch°dnych smoły pogazo- 
i y dzisiejszym stanie wiel

0 ,rozwf>ju przemysłu chemicz 
ni ° ći J6g0 **• w *e'hiego znacze- 
■ a a obrony Państwa winno 
? Cl4zyć do tego, by handel ty- 
}  Pr°duktami spoczywał wyłącz 

nie w rękach Polaków.
Niestety, jakkolwiek sprzedaż 

smoły i produktów sucńej desty­
la c ji —  ^koncentrowana jest w 

rrr-e „D erew at“  w Katowicach 
$cej wiasnośclą Związku Kok 

soiwwnni i W spólnoty Interesów, 
kapitał żydowski nie jest 

■wcale reprezentowany —  to jed- 
hak firm a ,.Derewat“  oddała wy­
łączne zastępstwo sprzedaży tych 
produktów na zasadzie monopolu 
następującym  firm om  żydow­
skim : I )  Firm ie ..Zagajewski14 z 
siedzibą w Warszawie — na te­
ren b Kongresówki i Kresów 
W sch. •£) F.rm ie „Schein*1 w 
Będzinie na okręg przemysłu Za­
ziębia Dąbrowskiego oraz 3) 
F 'rm ie „B latt11 w Krakowie na 
teren całej Małopolski.

Oczyw iście te firm y żydowskie 
czerpią wprost wielom ilionowe 
*yski, gdyż jak wspomnieliśmy, 
^ a ją  monopol na sprzedaż i nie 
obawiają się żadnej konkurencji.

Obecnie dowiadujemy się, żc w 
najbliższym  czasie kończy się 
umowa z iymi firmami i dlatego 
ciekawi jesteśm y czy F-ma „De- 
rewat11 w dalszym ciągu popierać 
będzie firm y żydowskie.

We wszystkich przedsiębiorst-

PACZKI ŻYWNOŚCIOWE 
ZWOLNIONE OD DODATKOWYCH 

OPŁa T
Min. pocz* i telegrafów zarządziło 

zniesienie pobierania dodatkowej o- 
płatv przy nadawaniu paczek 
i  wnościowych po godzinach urzędo­
wych. Dotychczas opłaty te były 
pobierane w wysokości 30 gr. narów- 
Jłl z przesyłkami listowymi.

ju , gdzie 52 proc. akcji posiada 
Bank Gosp. Krajow ego) — mają 
przewagę kapitały niemieckie. 
Naczelne natomiast stanowiska 
w tym koncernie sprawują jed­
nak Polacy, którzy winni być

mamy nadzieję, iż ape! nasz spo­
woduje to, że tak ważna gałęź 
handlu hurtowego tym razem 
przejdzie ostatecznie w polskie 
ręce.

T . K.

Y 6 - I e i n i f i  sśin ra sskfli
M o r d e r c z y n i  z i ę c i a

s k a z  rswww n a  J a i  w ! ę z i  ^ % i a
Sąd upeiacyjny 

sprawę polwcinego 
jakiego dopuściła si<; 7« letnia Par 
lina SawczuKoua. m.tsrkanka wsi 
Horcszkl pud Białą Fodlaską na 
osobie własnego zięcia Romana 
M.tLrymiuka.

N arodow com  oskarżonym

O rozbicie wiecu socjal stycznego
z o w l e s i o n o  k u r e w

rozpatrywał Maksymiuk, bugsty kolonista 
mordersiwa, mu.łrcy juz dorosłe cLiici nie żył 

ze swa żoną która mtińo dość po­
ważnego wieku zam.ei. ua)a i  przy 
jacielem Janem Sierockim. W obro 
nie córki stawała zaws::. matka 
Sawcznkowa i na tym tle były na­
prężona stosunki z zięciem 

Pewnego dnia, Maksymiuk po 
wrócił dc domu pijany i pokłócił 
się z teściową Następnie zaś poło­
żył mę spać. Wówczas teściowa za­
dusiła zięcia przy pomocy podusz-

Przed Sądem Apelacyjnym odbył
się proces 11 tu narodowców robot 
ników z czady Wasilków pod Białym 
stokiem, oskarżonych o dokonanie 
napadu la wiec organizowany przez 
skrajną lewicę.

V Wasilkowie o wpływy wśród ro­
botników rywalizowały z sobą dwie 
organizacje. Jedną z nich był Zwią­
zek Zawodowy Robotników Przemy­
słu Włókienn czego pozostający pod 
wpływami socjalistów : kontuuy. Na­
rodowej zrzeszeni byli w ,Pracy Pol­
skiej” . W kwietniu ubiegłego roku 
lewica usiłowała rozpętać strajk ge­
neralny w Wasilkowie i w tym celu. 
Związek zwo-at w swym lokalu wiec 
Przeciwstawili się Sen i  narodowcy. 
Tłum robotników w liczbie około 300 
osób wtargnął przemocą na salę i 
rozbił wiec, wybijająe szyby i łt miąc 
sprzęty. Policja aresztów sir. 17-i.u 
uczestników zajść w tej liczbie Ma­

riana Czernika, który miał być prze- 
wódcą tłumu.

Wszystkich postawiono w stan 
oskarżenia pod zarzutem udziału 
w zbiegowisku i Sąd Okręgowy w 
Białymstoku skazał Czernika na 8

miesięcy więzienia, 10-ein zaś o* 
skan.on.vch u:' kary pc 3 miesięcy. 
Sześciu spośród podsądnych. w tei 
liczbie dwio kobiety uniewinniono.

Obecnie Sąd Apelacyjny zawie­
sił wykonanie orzeczonych kar.

ki, a następni* trupa zawlokła do 
str.dni i wrzuciła do wodr- 

Dopiero nazajutrz, przy czerpa­
niu wody. dokonano maur.brycsne- 
go odkrycia.

Sawczukowa przyznała się do 
winy. W toku dochodzeni* o wspih 
udział w morderstwie oskarżony 
był Jan Sierocki, lecz ’4tf» bra­
ku dowodów został uniewinniony- 
Sawczukową sąd okręgowy skazał 
na 10 lat więzienia Są apelacyj­
ny wyrok ten zatwierdził.

W a żn e  dla c zyte ln ikó w
Przypominamy, że tylko do 12 

bm. trwa sprzedaż reklamowa o- 
kulaićw z bezpłatnym dobraniem 
na miejscu dla naszych Czytelni­
ków. Szkła ochronne od 1 z l , do

czytania od 2.95, oryginalne Filto- 
rexy od 7 zł -zkłe.

Jedyny chmeściicńslr? Zakład po 
święcony wyłąezn.e naukowym 
okularom. Instytut Filtorecr de Pa- 
ris Kredytowa 9.

Ceny węsBa
dla ko le (arzy

Ministerstwo Komunikacji obniżyło 
od I lutege t. b. cenę węgla deputo­
wanego dla pracowników kolejowych
z 29 zł. 56 gr- do ,13 zł. 50 gr. za to- .
nę węgla górnośląskiego I dąbrowiec-1 Sijdu Okręgowego w Warszawie. Ko-

1 0  i g s i ę c g  z l o l g t h
p r zy w ła s zc zy ł kom ornik

Na Ił.wie oskarżonych j  Sądzie kladne; lustracji okazało się, ie  nie 
Okręgowym zasiadł były komornik dobór przekracza sumę 10,000 zł.

« »  a *
r a d T u  m m  T O r g a , S E Ł f c f f c K

Zginęła głowa kobiety
wartości 10.000 zło tyc h

Z mieszkania Jana Zalewskiego, t Aleksandrowicza „Chłopiec z ooke 
(Mikołaja Reya 7), skradziono róż łem** wartości ft 300 z l ;  Holma 
ne -ensi.i rzeczy, oraz 4 cenne obra fragm ent pilonu11, wart. L500 *Ł, 
zy: pędzla Wałacha, przedstawia- j oraz nieznanego maurza sik ob  
Jący „Dwie głowy Ślązaków11, war- j hiszpańskiej i  wieku 16-so lub 
tości 2.500 zł. (wycięty z ramy; 17-go „Głowa kobiety**, wartoAd

10.000 zł.

C z i e r n a ś i i s  p o z w ó w
przeciw  dyrekcji tramwajów

wieck* był długoletnim pracownikiem 
sądownictwa i z tego powodn cieszył 
się jak najlepszą opinią. Swego cza­
su pełnił nawet fnnkcję sekretarza

kiego i do 2| zl. 50 gr. za tonę wę 
gla z zagłębia krakowskiego. W ten 
sposób zrealizowany został od daw­
na wysuwany postulat szeroldch rzesz 
HOiejarzy.

morniklem mianowany został w na 
grodę za nienaganne sprawowanie 
się i dobrą służbę.

Na ślaó nadnżyć nstrafiono w lot­
nej kom roli, jaką przeprowadzono w 
kancelarii Woiłowieckiego. Po do-

Tarunkł. Przez wiele ict ł yi tyik. 
skromny n. urzędnikiem i nie zdołał 
odłożyć pieniędzy Gdy zaó został 
mianowany komornikiem, zmuszony 
był kupić większe mieszkanie, ume­
blować kaneelarię itd. Kanceliści ko­
mornika mieli go rismfażować wsku­
tek czego wymówił im pracę, lecz 
musiał zapłacić grube odszkodowanie.

Sąd Okręgowy skazał byłego ko-1 
mornlka na 2 lata więzienia.

Do sądu okręgowego w Warsza­
wie wpłynęło 14 perwów od ro­
dzin poszkodowanych w głośnej 
katastroiifc tramwajowej na Kole, 
która wydarzyła się przed trzema 
tygodniami.

Zderzyły się wówczas wozy linii 
16. Wskutek gęstej mgły, motor­
niczy zbyt późno spostrzegł stoją- 
c j na tych samych szynach- tram­

waj i w pełnym pędzle *<lerzj < idę 
z drugim wagonem.

W czasie wypadku cięiuit bądź 
lżejsze obra/ema elelcsnt odniosło 
14 osób, które obecnie domagają 
się od dyrekcji tramwajów odszko­
dowania w różnych wysokościach, 
zależnie od odniesionych obrażeń 
1 utraty zdolności do pracy. W 
imienin poszkodowanych wystp- 
poje adw. KijewskŁ

O b c l ę l q  r ę k ę
z n a le z io n o  n a  t o r z e

W GRÓJCU
zaprenumerować „A  B C ■ można 

u p. Józefa Zaszewakiegn 
ul. Skargi 21.

M  V "  S  g i B  własnego wyrobu m  dogodnycn warunkach

P I C d L C  Jan t a r c z y k w podwórźo 
w ł a s n a  Ł a s z a m i  a d r z e w a

W  o b r o n i e  b y t u
S tra jk  na autobusach pow iatow ych

odległości 209 mtr. od stacji 
Otwock, idąi; torem kolejowym 
Kirszenbaum, znalazł między tora­
m i'obciętą rękę iudzką. O spostrze 
aenro swym, K. zawiadomił poli­
cję, która rękę przeniosła na poste­
runek. Okazało zię, że jest to ręla

lewa chłopca, lat około 15-tu, •- 
brana w rękaw ciepłej, białej ko­
szuli, szarego swetra i szarej mary 
narki, w prą/ki. Polleja zajęła się 
ustaleniem czy zachodzi tu wypa­
dek zbrodni, czy też był to wypa­
dek kolejowy.

CZWARTEK

tl.M Moate Ceneri. rlonceir symlc- 
IJICJ-II Oy Piętro Uan»|nl.

21.ir Mediolan ..Zygfryd" — opera 
Wagnera Tr i  Opery Królewskiej |

21.30 Radio Pjtfif Koncert symfoniczny i
22.20 OroHwtch Knncert Chopinowski

w . yU M Orłowa cfortepian).
23. ir Brnkseir franc. Koncert nocny z 

udziałem pianisty Ignacego Blochmana
PIĄTEK

6.19 Pieśń „Kiedy ranne” . 6.20 Gim­
nastyka. 6.40 Muzyka (płytyi. 7.09 Dzien­
nik. 7.15 Muzyka (płyty). 8.00 Audycja 
dir szkół.

11.15 Audycja dla szkół. 11.40 Minia­
tury Kameralne (płyty). 11.97 Czas 1 hej­
nał. 121)3 Audycja południowa.

15.30 Wiadomości gospodarcze. 15.45-— 
audycja dla dzieci. 16.00 Rozmowa

.P racow nicy  „Autobusów po­
w iatow ych11, przeciw stawili się 
trzeciej z kolei redukcji perso­
nalnej i po wyczerpaniu wszel­
kich innych dróg, postanowili 
przystąpić do strajku. Poza c o f­
nięciem redukcji, strajkuj'ący do-

w  nocy i objął wszystkich pra­
cowników przedsiębiorstwa, któ­
rzy pozostali na miejącu pracy, 
zajm ując biura i warsztaty. U- 
nieruchomiono komunikację au­
tobusową na lin iach ; Warszawa 
—  Otwock — Śródborów, War-

m agają się zobowiązania dyrek -. szawa —  Karczew i Warszawa
_____ 1   A _ i l _______ - i _____ _________c ji do zawarcia nowej umowy 

zbiorow ej, wobec wymówienia 
dotychczasowej.

Strajk rozpoczął się 1 lntego

Ustąpienie
d y r. A b łs m o w ic za

—  Okęcie. Ogółem strajkuje po­
nad 70 pracowników.

W czoraj odbyło się posiedzenie 
Izby rzemieślniczej w W arszawie, 
na którym zatwierdzono budżet 
za r. 1937. Poza tym Izba, wybra-

dyrek -;

4*13 Pleśń ..Kiedy ranne1' 6.20 Gfmna- 
rtyk* 6 4. Muzyk* (płyty) ™ ° : audycja dla dzieci. 16.00 Rozmowa *
21= Muzyka lpiyty)' 8 y 3 chorvmi. 16.15 Koncert w wyk. Orkiestry

szkól I Wileńskiej. 1690 Pogadanka ;..00  „Ma-
11.10 Pieśni tudow. wielkopolskie. | cocha" — pogadanka. 17J5 Muzyka na ła trzech  kandydatów  na 

1140 Haydn Wood -  kompozytor i dy- flet w wyk. Jcannesa Lorenza. 1750 i. __ i
rygent .płyty) 1157 Czas i hejnał 1203 Przegląd wydawnictw. 18.00 Komunikat tora« 'ftorycn  przedstaw i OO ZE-
Audycja południowa 15-30 Wiadomości śniegowy. Wiadomość) sportowe. 18.10 tw ierdzen ia  p. m in istrow i prŁC-
gospodarcze 15 45 „W ędrówki muz>cz- j „Uczmy się polskich tańców". 13.30 Au-
0e • „Romantycy" 16 .i Recital wioion- dycja dli wsi. 1855 „U dawnych mi- my słu 1 handlu, dotychczasowy 
SJ*J?wy ,i Mikuiskiegi 16 50 Pogadanka strzów cechowych". Kurant staroświec- bowiem dyrektor K. Ablam owicz
*60 „Wiedza t książka" -  odczyt 17.15 ki. 10.30 „Ship ahoy”  — Rapsodia pieśni i

••Spiewniczek panny Mani” -  lekka marynarzy szwedzkich. Transm. ze ust<IPJ* 2 dniem 31 Stycznia, 
•''dycja muzyczno • słowna 175). Pc Sztokholmu. 2oJX Pogadanka. 20.10 Kon-1 
?*ur.ik spor owy Wiadomości spurtowe.' cert ryminniczny £ Filharmom- War- 
fy jo Skrzynka ogólna 18 35 Audycja dla szawskiej ork. pod dyr. Waleriana Bier­
k i  WDO Oryginalny Teatr Wyobraźni: dlajewa 1 Alfred Roehn — fortepian.
"Pokusa” -  słuchowisko Z Marynow- J 3250 Dziennik i Kom. meteoroi.
Srlego. 19 4Ł Ottonno Kespighl. ToceaM•jn *» so uctorino fiespmoi. -

Wl*cZ'i- operetkowy w wyk Małej C-klestry p . . . . . .

S5T53Ł;Iłu"usinka 22.00 Koncert Stow Mkośn.ków 
2Z^° Dziennik ł Kom

R M Karkowskiej J. Po- 
choru P R 2145 „Z mo 

Ł'«o warzztatu" -  szkic literacki 
•‘ OŁ.nUe 22.00 k 1

n a jc ie k a w sze  aud ycje
..śpiewniczek panny Mani" —

*u.dytJa muzyczna.
™A0 „Pokusa- -  smehowisko. 
*“•*5 Wieczór operetkowy 
«.00 Konrerl Stowarzyszenia Ml- 

,UJniko» Dawnej Muzyki.

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE
-7 75 Johannes Lorsnz — flecista.
18.55 Kurant staroświecki.

b.insodia pieśni iuarj*nany 
szwedrklch Transmisja ze aztokhol- 
■nn.

20.10 Koncert symf. s FUtiarm. 
Warsz. Dyrygent: Walerian Bierdia­
jew. Solista: Alfred Hoehn — for­
tepian.

WARSZAWA IL 
13.00 Koncert z płyt. 14.10 Koncert ka­

meralny. 15.00 Reportaż. 1523 Wiadomo­
ści spe towe. 1550 Zespół salonowy A. 
Furmańskiego. 18.00 Sonety fortepianowe 

I Beethovena z płyt. (V audycja). 18X5
I Pieśni w wyk. Wl. Żelazowskiej. 19.00

M-lu ,'Mu*yka lekka (płyty). 1955 Zycie kul­
is 10 Wia tcralne. 2250 „Meukończona powierć

1515 Muzyka lanecz-1 Reymonta” — szkic Uterackl. 22.15 
Piosenki w wyk. Chóru Jurand., (płyty). 

IB 0b Koncert solistów 225) Muzyka taneczna z dancingu „Ca-

W yroi', w  procesie
prof. Broniewskiego j

Drugi dzień procesu redakcji „Goń 
ca Warszawskiego” i prof. Broniew­
skiego o zniesławienie prof. Czoch- 
ralskiego rozpoczął się odl złożenia 
wyjaśnień przez oskarżyciela prywat 
nego. Wyj'aśnienia te odbyły się czę- 

, ściowo przy drzwiach zamkniętych, 
i  Z kolei nastąpiły przemówienia stron, 
po czym sąd apelacyjny ogłosił wy­
rok, na mocy którego zatwierdził, 
wyrok pierwszej instancji.

— Dokąd się pan tak śpieszy, pro- ment, ze wszyscy czterej pLrtnerzy o- 
fesórzc? 5 ' 1 irzymają po 13 kart jednego koloru-

_  Idę do kolektury po los Joteryj- Kiefly ł0 nast?Pi? Na to odpowiedzi
yjrewo obliczonej dać Panu nie mo* 

y* ! gę. W każdym razie będzie to na dro-
— Pan? Człowiek kierujący się tył którą w matematyce nazywam] 

kft zimną ,ogiką, liczy na wygraną odcinkiem od zera do plus nieskończo­
na loterii? | ność. Pana przeraża ta nieskończoność.

— To nie są czcze marzenia, mój Zakreślony przeze mnie odcinek czasu 
panie, to pewnik matematycznie do- jest jednakże tylko w teorii tak wy­
wiedziony. Czy pan słyszał o teorii dłużony. Dyrekcja Loterii Klasowej 
prawdopodobieństwa? Znakomity pi- wycofując z gry 35.000 losów skró-

Z N A M  W I E L K Ą  
T A J E M N IC Ę  CYFR.
układam je wJiczby i ro z­
dają kupującym losy u

D Z I E R Ż A N O W S K I E G O
WARSZAWA, N. ŚWlAl »« * IRETA 4 
CNIiZHP -  CMIOIIIOC •

T A M  Z A W S Z E  P A D A  
WI E L E  W Y G R A N Y C H

sarz angielski Huxley, mówi żartobli­
wie, te gdyby sześć małp zaczęło 
bezmyślnie walić w klawisze maszyn 
do pisania, to przez milion milionów 
lat powstałby z tej pisaniny nie tylko 
któryś z dramatów Szekspira, ale

ciła wybitnie drogę, po której hasa 
prawdopodobieństwo wygranej. Wpro 
wadzając poza tym piątki losów za­
miast dotychczasowych ćwiartek 
zwiększyła jeszcze bardzfej szanse 
zwolenników gry loteryjnej.

niewątpliwie wszystkie dzieła znajdu-1 —  Jak pan zatem widzi, moja teo-
jące się w British Muzeum. Wytłu- ria prawdopodobieństwa nie ja t  tak 
maczę Panu to jaśniej. Operowanie mglista, jak to się panu z początku 
bowiem pojęciem miliarda lat jest wydawało. I niech się pan, moj przy- 
jak na rozum ludzki zbyt mgławico- jacielu nie dziwi, kiedy stary, logict- 
we, nieuchwytne, pozbawione tego ny, zimny profesor filozofii biegnie 
realizmu, jaki chcielibyśmy widzieć rankiem do kolektury, wykorzystując 
w grze loteryjnej. Jeśli pan zacznie wolną godzinę na kupno losu do 
rozdawać talię kart do gry czterem pierwszej klasy czterdziestej pierw- 
osobom, ciągie karty sumiennie tasu- szej loterii, skoro wie, że ciągnienie 
jąc, to niewąrpliwie nastąpi taki mo- rozpoczyna sie już 17-tego lutego.

ABC s p o H o w e

S c h i n d l e r  c * w * r t ¥
w kombinacji alpejskiej o mistrzostwo Węgier

WARSZAWA U.
Konf? Muzyka organowa * płyty) 
4 o n 2  rozrywkowy (piyty) 
na »  •Burtowe 15 15 M112.
Bir. t  wyK żespoii. M Wmowskiego 1 M 
l o . ,  yrsk

W iadom ości gospodarcze
KALENDARZYK 

ELEKTRYKÓW POLSKICH
Stow. Elektryków Polskich wy­
ło kalendarzyk, który obejmuje ca-

USTAWODAWSTWO
g o s p o d a r c z e

W Dzienniku Ustaw R. P. Nr. 6 z 
dnia 31 b. m. opublikowano m. in.

h’j|JuraineVhL(ir k Hieknoty w ‘ tyciu* ro- *1" Club'' ^  Muzyl“  tjneczna (pIy‘  ty szereg wiadomościJi danych licz* następujące .ozporz“ądzenTe“ o charak- n jo i)™ "1; )*■ * . , , Tyj. U, iiiriłhli łłntiioya^ifhlł A »,n fnr7D f*ftenniłaaAn.M. » ... — - - »-felieton, 12 15 Muzyka ta-

W drugim dnin mistrzostw nar­
ciarskich Węgier odbył się w Matra- 
haaz? slalom, jakc druga część kom­
binacji alpejskiej Dystans wynosił 
690 m., długość trasy wynosiła 600 
m „ przy różnicy wzniesień 160 m. 
Startowało 35 zawodników. Wyniki 
przedstawiają się następująco (po­
dajemy ogólny czaa dwóch biegów, 
a w nawiasach czas drugiego biegu): 
I) Francioli (Szwajcaria) 1:58.2

(Anstna)

■ Płyty i
a ł,i»v c je  k r ó t k o f a l o w e  

fhefn, Bziermlk 2 Pogadanka J 
Uowa '*,lel*“ 'Puiskisgo Muzyka -u
hu? s ». Przyniusla poczta z za ocea 0 Nan—  musenkarze

u T 6* " 6' 1Gr*n . 8 Witas. A Aston
bar«ka p°Bławski, a  Bogucki. O

AUDYCJE KRÓTKOFALOWE
24.00 1. Dziennik. 2. Dziennik śwlato- 

wero Związku Polaków z zagranicy. 3. 
„Ich wielu ona jednj" — wykona Tola 
Mankiewlczówna oraz Chór Eryana chór 
Juranda, chór Orlanda 1 „Czwórka Ra- 

Wyk E Budi diowa” (płyty). 4. Wiersze W. Gomulis- 
Faliszewski. Z kiego. 5. Mazowsze — audycja w wyk. 

chóru i kapeli.

'■9.00 AUDvcaR ZAGRANICZNE
aa' w operze" —Heuhereeru 

*lutnuurr .Europa śpłewa” —
20 a u ‘ muzyczne
‘ “ •3l) Sztnkh ni° h e r ary K„*Vfl"nera . r ewsk

Cnstan i Izolda" —

AUDYCJE ZAGRANICZNE

. el Radu, Ł
y  D yr

Aki £1 Transm z Ope

lawirujących odnośny temat. 
POZWOłENIA DOWOZOWE 
NA KOŃSKI ZĄO I LUCERNĘ

Wbrew poprzednim wyjaśnieniom, 
ż.in, Skargu ustaliło ostatnio, iż koń­
ski ząb do siewu i lucerna do fiw u ,

18.90 Rzym. ReciuU skrzypcowy Vasy juportowane bez cła, wymagają po- 
Prihoda. ? vn'pń rfr>ivrt7 n\vvrh niezależnie Od

19.30 Sztokholm. Rapsodia na tematy 
piośn! szwedzkich marynarzy.

29.90 Ryga. Koncert symfoniczny.
20.09 Lipsk. Koncert symfoniczny.

„Przed 150 laty

Psiak Sch nuler, oraz Włosi Marrts-
iin i Passet. Czas Schindlera w dru­
gim zjeździe wynusil 1:04.8.

Bochenek za.iął 10 miejsce w cza­
sie 2:22.4 (1:08), a Jan Marusarz 
sklasyfikował się na 24 miejscu w 
czasie 2:41.2 (ł 23 i )

W ogóinej klasyfikacji kombina­
cji alpejskiej o mistrzostwo Węgier, 
pierwsze miejsce i tytuł mistrza zdo 
był Francioli (Szwajcaria) z notą 
4281. 2) Reinhardt (Austria)
439.24. 3) Passet (Włochy) 441.6. 
4) Schindler (Polska; 446.6. 6) Bo­
chenek (Polska) 467.16. 24) Maru­
sarz Jan (Polska) 505.68.

. ,  Reinhardt
bowych, dotyczących sjiecjalnie dzie-. terze gospodarczym: 2:05.6 (1:014). 3) Enichmeyer (Au-
dżrt przemysłu elektrycznego, jak rozp. Rady Ministrów z dnia 22-go st*ria) 2:06 8 ( l .03).
i„wnież i innych. Kalendarzyk ra-, stycznia r. b. o ustaleniu wiaściwoś- Czwarte, piąte i szóste miejsce
v.era 374 strony druku i 228 tablic ci terytorialnej i siedzib Izb Skarbo- podzielili w jednakowym czasie 2:11

wych (poz. 35);
rezj. ministra rolnictwa i R. P z , 

dnia 14 stycznia r. b. o wprowadzę-j 
niu w życie na pewnych obszarach, 
państwa niektórych przepisów usta- j 
wy o nadzorze nad hodowlą bydła, • 
trzody chlewnej i owiec.

j/iLSZE  1NWESTYC1E Kapitan sportowy Polskiego Ze dr. Luster ustąpił to nas nie
W PRZEMYŚLE GÓRNOŚLĄSKIM Związku Kajakowego dr. Luster ! dziwi, ale, że Zarząd P. Z. K. uenwa

Huta „Pokój11 przystąpiła do prze- z.tłosił rezygnację z zajmowanego 1 la mti podziękowanie wygląda to
budowy nieczynnego od dłuższego stanowiska. Zarząd Falskiego conajmniej groteskowo w zestawie

Ustąpienie dr. Lustra
z e  stanow iska kapitana P . Z .  K .

■mama. Koncert aymto 
Perlea.

21.00 Mediolan. Koncert symfoniczny. 
2150 Strasburg. „Fryni" — opera Saint

Saensa.
24.00 Radio Parls. Koncert nocny.

v ydanego przez Min. Skarbu zwoł- 
n :nia od cla.

W związku z powyższym Komitet . .. — . ------- . =---------------
I’rzvwozowv Rady Handlu Zagra- czasu starego puca dla wyrobu^ su- Związku Kajakowego uchwalił wy niu z opinią, jaką mają o dr. Luste-
ncżńego wystawi i roześle importe-. rówrf. Koszt tej Inwestycji wymtsie razić dr Lusterowi podziękowanie rze okręg: m in. jego tr.a.uerzysty
nm pozwolenia dowozowe na te n a-j około 1 miliona zł. Prace będą ukon- za długoletnią pracę na polu roz- i okręg krakowskL

czone w łecie r. b. woju sportu kajakowego. 1 -------siona.
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Interpelacja posła Budzyńskiego

W sprawie szyldów żydowskich
Obrona Kupiectwa Polskiego

Na łamach „A B C “ prowadzimy 
od szeregu miesięcy akcję w obro 
nie kupiectwa polskiego. Obecnie 
analogiczna akcja rozpoczęła się 
na terenie Sejmu.

Na dzisiejszym posiedzeniu sej­
m ow ym  pos. Budzyński zgłosił 
ważną interpelację w sprawie 
ujawniania nazwisk na szyldach. 
Interpelacja brzmi:

..Ministerstwo Przemyślu i Handlu 
okólnikiem z dnia 19 kwietnia 1937 r. 
poleciło Urzędom Wojewódzkim wy­
dać niezwłocznie zarządzenie, mające 
na celu wykonanie art. 33 Prawa 
Przemysłowego o oznaczeniu ze­
wnętrznym przedsiębiorstw. Chodzi 
o to, żeby właściciel tirmy nie ukry­
wał się pod nazwą anonimową, jak 
np. Renoma, Wełnopol, Tanie Źró­
dło, Świat Pończoch itp., tylko, żeby 
nazewnątrz na szyldzie firmy* umiesz 
czone było wyraźnie w pełnym 
brzmieniu imę i nazwisko właścicie­
la, zgodnie z tekstem podanym w 
zgołszeniu lub w podaniu o koncesję.

Od chwili ukazania się tego okól­
nika M. P. i H. upłynie już nieba­
wem rok, a dotąd, c .le mi wiadomo, 
żaden urząd wojewódzki nie wydał 
jeszcze odnośnego Narządzenia na 
temat przymusowego ujawniania na­
zwisk właścicieli na szyldach fum 
handlowych i przemysłowych! Wiem, 
że Komisariat Rządu st. m. Warsza­
wy w porozumieniu z organizacjami 
społecznymi oraz z Samorządem Go­
spodarczym swego terenu zarządze­
nie odnośne opracował i do wydania 
przygotował. Nie wiem natomiast 
nic o analogicznym zarządzeniu po­
zostałych urzędów wojewódzkich. A 
oprawa jest i pilna i ważna, bo prze­
cież, w ostatnich czasach zwałszcza, 
element żydowski, panujący dotąd 
bezspornie w życiu gospodarczym 
naszego kraju, mobilizuje się i orga­
nizuje w tempie przyspieszonym do 
walki z polską konkurencją, z pol­
skim ruchani zmierzającym do wy­
zwolenia kraju z pod przewagi _ oh' 
cych i do spolszczenia stanu posiada­
nia w przemyśle i w handlu. Ujaw­
nienie zatem pełnych imion i na­
zwisk właścicieli na szyldach umożli­
wi Polakom omijanie firm obcych, 
które dotychczas ukrywają się pod

nazwą anonimową, dezorientując ku­
pujących.

Wobec powyższego zapytuję uprzej 
mie Pana Ministra Spraw Wewnętrz­
nych:

1. W jakim stanie znajduje się

stwa Przemysłu i Handlu o ujawnie­
niu imion i nazwisk właścicieli na 
szyldach firm.

i 2. w jakim terminie ostatecz­
nym wydane zostaną odnośne zarzą­
dzenia przez wszystkie urzędy woje-

obecnie realizacja okólnika Minister- wódzkie w Polsce.”

Min. Coi pod zarzutem
Zdezorganizowania lotnictwa francuskiego

Senatorowie domagają się śledztwa
PARYŻ, 1. 2. Dzienniki „A ction 

Francaise" i „Jottr" domagają 
się utworzenia parlamentarnej 
kom isji śledczej celem zbadania 
działalności na stanowisku mini­

stra przemysłu i handlu Pierre poufny okólnik zawierający szcza 
Cota, który piastował tekę lot- góły działalności b. ministra lot­
nictwa w przeciągu niemal dwóch nictwa Cota, która poddana jest 
lat I ostrej krytyce. Również premier

„A ction  Francaise" twierdzi, że Chautemps, który jest senatorem
stra lotnictwa obecnego m ini- wszyscy senatorowie otrzymali

Z a r z ą d z e n i e  d u r e h l o r a  P .  1 ) .  W .  Z .

Znosi paragraf aryjski
w  p o l s I c i c B a  z w i ą z k a c h  a p o r t o w y c h

Dyrektor państwowego urzędu ków sportowych i z „wzorowym sta 
W F i P W generał Olszyna - , tutem związków sportowych",

. . .  , . . . I z pojęciem „polskiego związku
Wilczyński wystosował do wszyst ] m’ajaCego charakter
kich związków i organizacyj spor- 
owych, W. F. i P. W. okólnik na­
stępującej t r e ś c i :.

Wobec pojawiających się wypad­
ków przeprowadzania przez polskie 
związki sportowe, wględtiie ich o- 
kręgi uchwal. wykluczających ze 
zrzeszonego sportu polskiego obywa­
teli Rzeczypospolitej Polskiej 1 sto­
warzyszeń narodowości nie polskiej, 
stwierdzam, że jest to sprzeczne:

Z duchem i istotą sportu, 
z wytycznymi państwowego urzę­

du W. F. i P. W dla związków spor­
towych,

ze utai u te m Związku polskich związ

HARMONIE włoskie
in sfr. m uz.

G R A M O F O N Y  PŁYTY

TELEFUNKEN R̂ „!°
K. RUSZKOWSKI
M A R S Z A Ł K O W S K A  1 1 7
F i r m a  c h r z e ś c i j a n  s k .a

Bea!rix-W ilhelm ina-Arm gard
t a k  s i ę  n a z y w a  n a jm ł o d s z a  k s i ę ż n i c z k a

AMSTERDAM, 1. 2. Dzisiaj w 
drugim dniu uroczystości narodo­
w ych wpisano w godzinach po­
południowych akt urodzin księż­
niczki holenderskiej w księgi lud 
ńości gminy Baarn. A kt wpisa­
nia odbył się w zamku Soestdijk, 
przy czym  jako św iadkowie obec 
ni byli prem ier Coiijn i zastępca 
przewodniczącego rady państwo­
w ej Belaerts van Blokland.

Zawiadom ienie o urodzinach 
złożył osobiście ks. Bernard Ni­

derlandzki. Nowonarodzona księż 
niczku otrzymała imiona Bea- 
trix -  W ilhelmina - Armgard, 
przy czym  pierwsze imię będzie 
stałym im ien.em księżniczki. Dwa 
następne imiona zostały je j na­
dane na cześć jej babek, królow ej 
W ilhelminy Niderlandzkiej i 
księżny Arm gard Lippe -  Biester 
feld. W razie jeżeli nowonarodzo­
na księżniczka wstąpi na tron ho­
lenderski, prawdopodobnie uży­
wać będzie imienia W ilhelminy.

otrzymał okólnik. Podobno p i­
smo to zawiera ostre zarzuty pod 
adresem b. ministra Cota, które­
go obarcza odpowiedzialnością 
za dezorganizację w  lotnictwie 
francuskim.

,,Jour“ ze swej strony utrzym uje 
jakoby według krążących pogło­
sek w kuluarach senatu trzy k o ­
m isje obrony narodowej izby 
wyższej mają w  najbliższej przy­
szłości utworzyć podkomisją 
śledczą, która będzie domagała

związku Makabi. Kluby te otrzy- się śledztwa w  sprawie b. m lnł-
m ują jak wiadomo dyrektywy z stra Cota.
poza Polski i do tych dyrektyw Dziennik podkreśla również, iai
się stosują. now y minister lotnietwa G uy $j|

Nie przesądzając na razie stro- Chambre mianował szefem s w ^
ny prawnej zagadnienia, musimy go gabinetu inspektora skarbową
stwierdzić, że jeśli zarządzenie p. go. Pierwszym obowiązkiem  sze-
dyr. Olszyny W ilczyńskiego fa gabinetu nowego ministra lo t-

dyr. Olszyna W ilczyński miał może unieważniać uchwały wal- nictwa będzie skontrolowanie w y
. . . , , .  . . prawo unieważnić uchwały pow- nych Zgromadzeń, to napewno datków uczynionych podczas u -mom narodowości me - polskiej dy- . , nr . „  , . ' . . . , . .

skwalifikują Zw*ąrek jako „Polski  ̂ przez w alne Zgromadzenie  ̂nie może unieważnić jednolitej rzędowam a b. ministra Cota w
Związek Sportowy”, odbierając mu zgodnie ze statutem i regułami-^ i zdecydowanej woli polskiego ciągu 20 miesięcy.
tym samym charakter i upiawnienia. nem, a jeśli nawet miał takie pra świata sportowego, która zn a ła -‘ Jak zaznaczają w kolach p o -

związku państwowego, któremu za 
zgodą władz państwowych przysługu­
je prawo reprezentowania na ze­
wnątrz Rzeczypospolitej Polskiej w 
danej dziedzinie sportowej.

Uchwały zabraniające — pou ja­
kimkolwiek pozorem —  należenia do 

i Związku obywatelom i stowarzyszę

dzić, że statuty są po to, żeby le ­
galizować poglądy i dążności 
członków i że zmiana statutu le­
ży w kom petencjach W alnego 
Zgromadzenia, jako najwyższej 
władzy każdego Stowarzyszenia. 
Jest bardzo wątpliwe, czy w ra­
mach obowiązujących przepisów

Związku państwowego.
Jednocześnie zaznaczam, że w 

skiad polskich związków sportowych 
na wszystkich szczeblach mogą 
wchodzić przedstawiciele narodowo­
ści nie polskiej najwyżej w ilości od­
powiadającej rzeczywistemu procen­
towi ogólnego stanu mniejszości poi 
skiej.

Podając powyższe do wiadomości 
za.ządzam unieważnienie wszelkicn 
uchwał i skreślenie z porządku dzien­
nego wszelkich uchwal i skreślenie z 
porządku dziennego wszelkich wnio­
sków sprzecznych z niniejszym po­
stanowieniem

dyrektor państwowego urzędu 
W. F. i P. W.

(— ) Sen- Olszyna - Wilczyński

Zarządzenie dyrektora PUWF 
jest czemś zupełnie * niebywałym 
w naszych stosunkach. Odkłada­
jąc na później, m erytoryczną dy 
skusję z okólnikiem dyr. Olszyny

wo, to stanął w wyraźnej sprzecz > zła wyraz w tych uchwałach. I inform owanych now y minister 
ności z wolą ogółu polskich spor A  ta wola była zupełnie wy- lotnictwa chce ustalić w  sposób

raźna. I niezbity odpowiedzialność za p o -
Nie chcemy Żydów. - przednie rządy.

towców.
Uchwały, które p. dyrektor Ol­

szyna W ilczyński chce unieważ­
nić, dotyczyły przede wszystkim 
klubów  należących jednocześnie 
do Polskich Zw iązków  Sportowych 
i do światowego żydowskiego

W yro k  na Belgów
w piątek

Przed sądem apelacyjnym zakoń-

Policja francuska beisilna
wobec agentów  K o m m te m u

PARYŻ, 1. 2. „M atin“  donosi, rządzali tylko skromnym dziesię- 
że Lidia Groszowska, żona funk- ciokonnym samochodem, < zaś Gro- 
cjonariusza sowieckiego przed- szowska jeździła po Paryżu i o-

trwaly przez kilkn, dni wyrok ogło- 
, . . szony bedzie w piątek, 4-go bm. o

W ilczyńskiego, musimy stwier- g0<lz. t-ej pop.

Proces Stadnickiego w  apelacji
jeszcze  p rze d  Świętam i W ielkiejnocy

S p ó ł k i  a k c y j n a
ostatni p rze ży te k  kapitalizm u

MEDIOLAN, 1. 2. Prasa w io­
ska z „P opolo d ‘Italia“  na czele 
rozpoczęła kampanię przeciwko 
•półkom akcyjnym  jako systemowi 
„przeciwnem u ideom polityki kor 
poracyjnej i będącem u ostatnim 
już przeżytkiem kapitalizmu .

Kum ulacja kierow niczych sta­
nowisk: prezesów, członków za­

rządu itd. sprzeciwia się zasadom 
gospodarki korporacyjnego pań­
stwa i faszystowskiem u poczuciu 
odpowiedzialności i sprawiedli-

W ydział VIII karny stołecznego 
sądu okręgow ego sporządził już 
m otyw y wyroku w głośnej spra­
wie prezydenta W arszawy p. Ste­
fana Starzyńskiego przeciwko p. 
W ładysławowi Studnickiemu. Mo 
tywy te mieszczą się na 30 stro­
nach pisma maszynowego i w naj

stawicielstwa handlowego w Pa- kolicy luksusową i bardzo szyb-
ryżu, która zamieszana była w ką limuzyną.

czył się proces oszukańczego towa- sprawę morderstwa, popełnionego i Groszowską widziano ostatnio 
rzystwa Polsko -Belgijskiego, które _ . , . T. 1 , , , ,
w ciągu 8-iu lat dopuszczało się nad- w Szw ajcarii na b. agencie Ko- rzekomo przed gmachem ambasa-
użyć na szkodę skarbu państwa przy minternu na Polskę Ignacym Rei- dy sow ieckiej, gdzie ślad je j stra- 
imprcgnacji podkładów kolejowych. gSie j która była aresztowana cono. „M atin" twierdzi, że Gro- 
jJo przemówieniach stron, przed dwoma miesiącami na żą- szowska zniknęła nie tylko z Pa­

danie p o lic ji szwajcarskiej a póź- ryża, ale również z terytorium 
niej zwolniona za kaucją 50 t y -1 Francji i przypuszczalnie zdołała 
Sięcy franków, zniknęła bez śla- zbiec do Sowietów, 
du z Paryża. J B—|— ^

„M atin" donosi, że od chw ili u- 
wulnienia Groszowskiej za kau­
cją, policja  miała niesłychane!______________
trudności z wykonywaniem nad- idarSiatK0W5ł\a »£■
zoru nad nią, ponieważ agenci
policji, pełniący nadzór m ion - a każdą porę

wiadomo, sąd okręgow y uznał, iż 
W ładysław Studnicki przeprowa­
dził dow ód prawdy na okolicz­
ność, że proces przeciw ko Ołpiń- 
skiemu i Przewłockiem u pozosta­
wił w opinii publicznej, nieprzy­
jem ny dla p. Starzyńskiego osad.

Termin rozprawy apelacyjnej,
bliższych dniach doręczone b ęd ą ! gdyż zarówno p. Studnicki, jak i 
stronom. prok. Missuna wnieśli apelacji,

Znaczna część m otyw ów  doty­
czy t. zw. sprawy drożdżowej. Jak

wyznaczony zostanie jeszcze przed 
świętami W ielkiej Nocy.

w osci.

Kapitały włoskie nie mogą w 
przyszłości być zależne od, nie­
licznych tylko jednostek.

Bitwa w  świetle reflektorów
Arabow ie walczą z  Anglikami

JEROZOLIM A, 1 2 .' Podczas
potyczki, jaka się odbyła pomię­
dzy oddziałami żołnierzy angiel­
skich a oddziałem Arabów, liczą­
cych 150 osób, w pobliżu m iejsco­
w ości Jenin w Palestynie, zranio

W SOKOŁOWIE 
PODLASKIM

zaprenumerować „A  B C“  można 
u p. Reginy K ojro 
ul. Kilińskiego 5.

no 5 żołnierzy angielskich i zabi­
to 2. Arabi stracili 15 w  zabitych 
oraz kilkudziesięciu ludzi w ran­
nych.

Potyczka zaczęła się w ponie­
działek wieczór i trwała do zmro­
ku we wtorek, jakkolwiek prze­
ciw powstańcom arabskim A ńgli-

Grecja płaci
7 „m usiotowców" żąda odszkodowania

za usunięcie z posad w Z.N.P.
W  dniu 10-ego lutego na w o - ul. Smulikowskiego, tym razem 

kandzie Sądu pracy znajdzie się występuje 7 byłych  pracow ni- 
seria procesów b. pracowników ków t. zw. „m usiołow ców ", żąda- 
Z. N. P., których usunął kurator jąc w ypłaty odszkodowania w  
Maciszewski. * j łącznej sumie około 3.500 zł. P re-

Po procesie, wytoczonym  przez tensje ich wahają się od 660 zł. 
b. administratora gmachu przy do 380 zł.

S k a z o m ł e  l e k a r z a
za  o d n o w ę  w ykon ania zabiegu

rozpo-

K a r d y n a ł  G e r l i e r
prezesem  zw ią zk u  ad w okatów

PARYŻ, 1. 2. Związek preze- i lier. Kardynał Gerlier by ł bo -
sów i sekretarzy izb adwokac­
kich Francji na swym  dorocz­
nym zebraniu plenarnym doko­
nał w yboru  swego prezesa na 
r. 1938.

Jednomyślnie przez aklamację 
prezesem związku w ybrany zo­
stał arcybiskup Lyonu kard. G er-

wiem w  latach od 1900 do 1913 
r. adwokatem paryskim, posiada­
jącym  dużą pozycję w adwoka­
turze francuskiej. Dopiero w  r. 
1913 adw. Gerlier przywdział 
szatę duchowną i po 25 latach u - 
zyslcal kapelusz kardynalski.

Na marginesie zarządzeń
dotyczących żydów w Rumunii

POZNAŃ, 1. 2. Przed sądem okrę­
gowym ostrowskim na sesji wyjazdo­
wej w Ostrzeszowie odbyła się roz 
prawa przeciwko 2 lekarzom dr. Rat

cy użyli samolotów i samocho- hausowi i dr. Radkowi oskarżonym o 
dów opancerzonych. Oddział a n -1 nieumyślne spowodowanie śmierci

Jadwigi Muszalskiej ze wsi Zajączki 
w pow. kempmskimgielski próbował kilkakrotnie o- 

toczyć Arabów i odciąć im od ­
wrót. W edług ostatnich wiado­
mości walka trwa nadal na tere­
nie oświetlanym  w nocy przez 
reflektory angielska.

Muszalska przechodziła bardzo 
ciężki połóg, ponieważ urodziły się 
jej bliźnięta. Po przyjściu na świat 
pierwszego dziecka, obecny przy tym 
dr. Rathaus, zażądał od Muszyńskie­
go 100 złotych honorarium za dalszy

zabieg Ponieważ Muszalski nie miał 
pieniędzy i nie mógł tej sumy za­
płacić, dr. Rathaus oddalił się.

Wobec tego Musialski zwrócił sie 
do dr. Radka, który po pewnym 
czasie przyjechał ale niestety jego 
pomoc okazała się spóźniona, ponle 
waż w międzyczasie Mus/alska życie 
zakończyła.

Po rozpatrzeniu śpiewy sąd ska­
zał dr, Rathausa na jeden rok wię­
zienia i poniesienie kosztów sądo­
wych z zawierzeniem na 3 latał Dr 
Radka zaś uniewinniono.

W związku z zaniepokojeniem 
kupiecwa polskiego ewentulnymi 
m ożliwościam i przesiedlania się 
żydów z Rumunii do Polski, Stow. 
Kupców Polskich podaje do wia­
domości zrzeszonego kupiectwa, 
że w swoim czasie interpelowało 
czynniki miarodajne.

W wyniku przeprowadzonych 
rozmów Stow. uzyskało wyjaśnie­
nia, iż wydane zarządzenia władz 
polskich zapobiegają w praktyce 
w sposób pewny i skuteczny możli­
wościom osiedlania się /ydów  oby­
wateli rumuńskich w Polsce.

Spór o  1,5 miliona zl.
prze d sądem w  Katowicach

. KATOW ICE, 1. 2. (Teł. w ł.). W 
dniu 1 lutego Sąd Apelacyjny w 
Katowicach zatw ierdził wyrok 
Sądu Okręgowego oddalający 
skargę Zakładu Ubezpieczeń Spo­
łecznych przeciwko p. Reszczyń­
skiemu o odszkodowanie w w yso­

kości 1,5 miliona zł. za rzekome 
wady w nieruchom ości przy ul. 
Barbary w Katowicach. W szyst­
kie koszty dotyczące sporu zostały 
nałożone na Zakład Ubezpieczeń 
Społecznych.
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